
Henryk Jabłoński 
przyjął R. T. Daviesa
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 5 bm. na audiencji w Bel 
wederze ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
Richarda T. Daviesa, który zło 
żył listy uwierzytelniające.

PAP

Za wybitne zasługi w krzewieniu muzyki

Order Sztandaru Pracy 
dla poznańskiej Filharmonii

W Sali Białej Prezydium RN Poznania odbyło się wczo­
raj, z okazji 25-lecia istnienia Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu, spotkanie zespołu artystów i działaczy tej insty­
tucji z przedstawicielami władz partyjnych i państwowych.
Przybyłych gości, m. in. 

przedstawicieli kierownictwa 
KW PZPR w Poznaniu z I se­
kretarzem KW Jerzym Zasadą, 
wiceministra Kultury i Sztuki 
Aleksandra Syczewskiego i za 
stępcę kierownika Wydziału 
Kultury KC PZPR Jana Ka- 
saka — serdecznie powitał 
przewodniczący Prezydium RN 
Poznania Stanisław Cozaś.

Podczas spotkania dokonano 
dekoracji szczególnie zasłużo­
nych pracowników poznańskiej 
Filharmonii wysokimi odzna­
czeniami państwowymi.

Filharmonia w Poznaniu w 
dniu swego 25-lecia otrzyma­
ła za wybitne zasługi w krze­
wieniu kultury muzycznej w 
kraju i za granicą Order Sztan 
daru Pracy II klasy, przyzna­
ny przez Radę Państwa na 
wniosek Sekretariatu KW 
PZPR w Poznaniu.

Z prac Prezydium Rządu

Rozpatrzono kierunki działania 
w sprawach młodzieży

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 5 stycznia br. od­
było się posiedzenie Prezydium Rządu. Rozpatrzono kierunki 
prac rządu, związanych z realizacją uchwały VII Plenum RC 
PZPR w sprawach młodzieży.
Przewiduje się przygotowa­

nie resortowych programów, 
które, stanowiąc realizację tez 
programowych KC PZPR, po­
służą przygotowaniu szeregu 
ważnych dokumentów, a wśród 
nich projektu uchwały Sejmu 
oraz programu działania rzą­
du w sprawach socjalistyczne­
go wychowania młodzieży. Pro 
gram ten zawarłby m. in. pro­
pozycje konkretnych przedsię-* 
wzięć ekonomicznych i organi­
zacyjnych, jakie rząd i zainte­
resowane resorty podejmą wo 
bec młodzieży w dziedzinie o- 
światy, kultury, sportu i tury­
styki, ochrony zdrowia i wypo 
czynku, zatrudnienia itp-

W kolejnym punkcie omó­
wiono propozycje zmian w sy­
stemie pomocy materialnej dla 
studentów szkół wyższych, któ 
re wynikają z przygotowanego 
projektu rozporządzehia Rady

Pomoc CSRS 
dla Kuby

W piątek 5 bm. podpisano 
w Pradze porozumienie czecho 
słowacko-kubańskie w sprawie 
obrotów handlowych i pomocy 
gospodarczej CSRS dla Kubv.

Czechosłowacja zapewni Ku 
bie kredyt na zakup wyposażę 
nia dla elektrowni, cukrowni, 
wielkiej piekarni. Na rozmowy 
do Czechosłowacji przybyła 
specjalna delegacja kubań­
ska. (PAP)

lotsaoA
Jak przewiduje PIHM, dzisiaj 

będzie zachmurzenie duże, miej­
scami głównie na zachodzie możli­
we większe przejaśnienia. Rano 
mgły i zamglenia, lokalnie niewiel 
kie opady mżawki a w górach — 
śnieg. Temperatura maksymalna 
°d 0 st. na południowym wscho­
dzie do plus 6 st. na północnym za 
chodzie. Wiatry słabe lub umiarko 
wane z kierunków zachodnich.

Kierownik artystyczny Chó­
ru Chłopięcego i Męskiego Fil 
harmonii Stefan Stuligrosz ude 
korowany został Krzyżem Ko 
mandorskim Orderu Odrodze­
nia Polski za wybitne zasługi 
w propagowaniu muzyki chó­
ralnej w kraju i za granicą. 
Dyrektor Filharmonii Alojzy 
Łuczak udekorowany został 
Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski za wybitne 
zasługi w rozwoju poznańskie 
go ośrodka muzycznego i zało 
żenie Młodzieżowego Ruchu Mi 
łośników Muzyki Pro Sinfoni 
ka. Krzyżami Kawalerskimi 
Orderu Odrodzenia Polski ude 
korowano: Romana Czarnec­
kiego, Witolda Kotzura, Mie­
czysława Paszkieta, Stefana 
Rydzewskiego, Mariana Szan- 
drowicza i Władysława Wojt­
kiewicza. 15 osób otrzymało 
Złote Krzyże Zasługi, 6 —

Ministrów. Projekt ten stano­
wi konkretny wyraz realizacji 
uchwały VII Plenum KC 
PZPR. Przyjęte w nim rozwią­
zania, uwzględniające opinie 
wyrażane w toku szerokiej dy 
skusji w środowisku studen­
ckim i pedagogicznym, podno­
szą rangę szkół wyższych, pod­
budowują aspiracje i ambicje 
najbardziej zaangażowanej czę 
ści młodzieży studenckiej.

Wprowadzane zmiany mają 
na celu przede' wszystkim 
zwiększenie wpływu wyników 
nauczania studenta na wiel­
kość otrzymywanej przez nie­
go pomocy materialnej, objęcie 
tą pomocą większego odsetka 
młodzieży akademickiej oraz 
udoskonalenie dotychczasowe­
go systemu stypendiów fundo­
wanych w kierunku dobrowol­
nego wyboru przez studenta o- 
fert składanych przez zakłady, 
przy równoczesnym zwiększe­
niu świadczeń ze strony przed 
siębiorstw.

Wszystkie te zmiany wzmac 
niają walory wychowawcze sy 
stemu pomocy materialnej, sta 
wiają nowe zadania i możliwo 
ści przed organizacją młodzie­
żową, stanowią skuteczniejszą 
zachętę do lepszej nauki, wre­
szcie — pozwalają na tworze­
nie atmosfery sprzyjającej wal 
ce z przeciętnością i nagradza­
niu rzetelnej pracy.

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło projekt uchwały Rady Mini­
strów w sprawie organizacji do 
staw kompletnych obiektów 
przeznaczonych na eksport. 
Wprowadza ona ścisły podział 
zadań i odpowiedzialności róż­
nych organizacji współuczestni 
czących w eksporcie urządzeń 
przemysłowych. Nowe ustale­
nia powinny przyczynić się do 
usprawnienia eksportu kom­
pletnych obiektów oraz do po­
prawy jego efektywności.

Na posiedzeniu omówiono 
szereg spraw związanych z u- 
nowocześnieniem produkcji w 
przemyśle ciągników i maszyn 
rolniczych, w stopniu zapew-

Dokończenie na sir. 2

Srebrne, 2 — Brązowe, 13 — 
Odznakę Zasłużonego Działa­
cza Kultury, 31 — Odznakę 
Honorową m. Poznania, 6 — 
odznaki „Za Zasługi w Rozwo­
ju Województwa Poznańskie­
go”. •

Wśród odznaczonych znaj­
duje się grupa działaczy Pro 
Sinfoniki, co podkreśla donio­
słą rolę, jaką przywiązuje pań 
stwo i społeczeństwo do tego 
nowatorskiego ruchu kultural­
nego wśród młodzieży. W imię 
niu odznaczonych serdecznie 
podziękował S. Stuligrosz.

Przemawiał także m. in. J, 
Zasada, dziękując całemu ze­
społowi Filharmonii za wspa­
niałe dokonania artystyczne i 
zachęcając do dalszej, równie 
efektywnej pracy dla dobra 
kultury socjalistycznej i dla 
rozsławiania polskiej muzyki 
w świecie.

Wczoraj wieczorem odbył 
się ponadto w auli UAM kon 
cert symfoniczny z okazji 25- 
lecia Filharmonii. Program 
obejmował „Psychodramę” Ta 
deusza Bairda, Koncert Forte 
pianowy f-moll Chopina i „Mu 
zykę uroczystą” Floriana Dą­
browskiego. Orkiestrą symfo­
niczną Filharmonii dyrygował 
Renard Czajkowski, jako so­
listka wystąpiła Lidia Gry- 
chtołówna (fortepian).

Dzisiaj odbędzie się m in. 
spotkanie z grupą założycieli 
poznańskiej Filharmonii oraz 
koncert jubileuszowy dla człon 
ków klubów Pro Sinfonika.

(mb)

Kolejne posiedzenie 
ekspertów DRW i USA

W piątek, krótko przed 
godz. 18 zakończyło się czwar­
te w tym tygodniu spotkanie 
ekspertów DRW i USA- Rozpo 
częło się ono o godz. 10.30 w 
podparyskiej miejscowości 
Saint-Nom-la-Breteche.

Łącznie eksperci rozmawiali 
już w ciągu tej serii spotkań 
26 godzin. Delegacji ekspertów 
DRW przewodniczy wicemini­
ster spraw zagranicznych 
Nguyen Co Thach, a delegacji 
USA podsekretarz stanu Hen­
ry Sullivan.

Eksperci zbiorą się ponow­
nie w sobotę o godz. 10.30 w 
Cif-sur-Yvette pod Paryżem.
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Stosunki dyplomatyczne Nhu
NRD i Holandia postanowiły na­

wiązać stosunki dyplomatyczne na 
szczeblu ambasad. Holandia bę­
dzie 56 państwem, które uznało 
NRD i pierwszym, które uczyniło 
to w bieżącym roku.

W tym samym dniu NRD nawią­
zała również stosunki dyplomatycz 
ne z Luksemburgiem i Ugandą.

Le Duc Tho w Moskwie
Specjalny doradca delegacji 

DRW Le Duc Tho przeprowadził w 
stolicy ZSRR rozmowę z • człon­
kiem Biura Politycznego sekreta­
rzem KC KPZR Andriejem Kiri- 
lenko i sekretarzem KC KPZR 
Konstantinem Katuszewem. Roz­
mowa upłynęła w serdecznej atmo 
sferze. Dotyczyła ona spraw zwią­
zanych z przebiegiem paryskich 
rozmów w sprawie Wietnamu.

Sesja parlamentu Kanady
W Ottawie zainaugurowano se­

sję parlamentu nowej kadencji. PAP

60 rocznica
Depesze gratulacyjne

przywódców radzieckich
Do pierwszego sekretarza Ko­
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni- 
ezej Towarzysza Edwarda Gier­
ka

Drogi Towarzyszu Edwardzie 
Gierek!

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i Rada Mi- 
-^.strów ZSRR przesyłają Wam 
czołowemu przywódcy partyj- 

m^mu i państwowemu Polskiej 
Rzeczypospolitej,Ludowej, wy­
bitnemu działaczowi między­
narodowego ruchu komunisty­
cznego i robotniczego, serdecz­
ne braterskie pozdrowienia z 
.okazji Waszego 60-lecia.

Od najmłodszych lat zwią­
zaliście Wasze losy z walką 
klasy robotniczej o ideały ko­
munistyczne. Jako prawdziwy 
"internacjonalista aktywnie u- 
czestniczyliście w walkach kia 
sowych francuskiego i belgij­
skiego proletariatu, w ruchu 
oporu w okresie drugiej wojny 
światowej. Cala Wasza działał 
ność w okresie powojennym 
była nierozerwalnie związana 
z walką polskich komunistów o 
^zwycięstwo władzy ludowej i 
utrwalenie ustroju socjalisty­
cznego w waszym kraju. Wie­
loletnia ofiarna praca na kie­
rowniczych stanowiskach par­
tyjnych w Polsce Ludowej, 
nieprzerwana więź z ludźmi 
pracy, zdobyły Wam zasłużony 
autorytet i powszechne uzna- 
mie.

Nasza partia, ludzie radziec­
cy znają Was jako szczerego 
przyjaciela KPZR i Zwią­
zku Radzieckiego, niezłomnego 
marksistę-leninowca, walczą­
cego aktywnie o zespolenie kra 
jów socjalistycznych, o jed­
ność międzynarodowego ruchu 
komunistycznego i robotnicze­
go.

Życzymy Wam, drogi towa­
rzyszu Gierek, długich lat ży­
cia, dobrego zdrowia, nowych 
wielkich sukcesów w waszej 
działalności dla dobra sprawy 
socjalizmu w PRL. dla umoc­
nienia stosunków braterstwa i 
współpracy miedzy naszymi 
partiami i narodami.

Z komunistycznym pozdro­
wieniem

Leonid Breżniew
Nikołaj Podgórny

Aleksiej Kosygin

Moskwa, Kreml — 5 stycznia 1973 r.

Premier Kanady, Pierre Trudeau, 
wygłosił przemówienie poświęcone 
programowi swego rządu. Przed­
stawił on zamierzenia partii libe­
ralnej w zakresie zredukowania bez 
robocia, powstrzymania inflacji i 
zreorganizowania systemu opieki 
społecznej.

Premier J. Lynch w USA
Premier Republiki Irlandii, Jack 

Lynch przybył z oficjalną wizytą 
do Stanów Zjednoczonych. Przewi 
dziane jest jego spotkanie z prezy 
dentem Nixonem.

Decyzja Republiki Mali
Republika Mali (Afryka Zachod­

nia) zerwała stosunki dyplomaty­
czne z Izraelem — podała w piątek 
po południu agencja France Pres- 
se.

Sadat uda się do Libii
Prezydent Egiptu, Anwar Sadat 

utrzymuje stały, bezpośredni kon 
takt z prezydentem Syrii, Asadem 
i przewodniczącym Rady Rewolu­
cji Libii — Kadafim. Sadat w naj 
bliższych dniach zamierza udać 
się do I.ibii. Jednym z tematów 
konsultacji przywódców trzech 
państw Federacji Republik Arab­
skich będzie uzgodnienie ich sta­
nowisk wobec palestyńskiego ru­
chu oporu.

urodzin Edwarda Gierka

Przed sześćdziesięciu laty w dniu 6 stycznia 1913 roku uro-< 
dził się w rodzinie górniczej Edward Gierek. Od VII Plenum’ 
KC w grudniu 1970 r. Edward Gierek przewodzi partii i naro- 
dc-wi w realizacji programu przyspieszonego socjalistycznego 
rozwoju społeczno-gospodarczego Polski.

W dniu urodzin całe społeczeństwo składa I sekretarzowi 
KC PZPR życzenia długich lat życia I dalszych sukcesów w 
pracy dla dobra socjalistycznej ojczyzny.

Order Lenina dla Edwarda Gierka
5 stycznia agencja TASS opublikowała dekret Prezy-g 

dium Rady Najwyższej ZSRR o odznaczeniu Edwarda' 
Gierka Orderem Lenina.

„Podkreślając wybitną rolę — głosi dekret — w rozwoju 
braterskiej przyjaźni i współpracy między narodami ZSRR 
i PRL, wielki wkład w sprawę umocnienia pokoju i socja- 3 
lizmu oraz w związku z 60-leciem urodzin odznacza się £ 
pierwszego sekretarza Komitetu Centralnego Polskiej. 
Zjednoczonej Partii Robotniczej towarzysza Edwarda; 
Gierka Orderem Lenina”.

Dekret podpisali: przewodniczący Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR N. Podgórny oraz sekretarz Pr^zydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR M. Georgadze-

Spotkanie ambasadorów
Stały obserwator NRD przy ONZ 

ambasador Horst Grunert, złożył 
wizytę grzecznościową ambasado­
rowi USA przy ONZ George Bus­
howi. Jako przedstawiciel kraju, 
w którym znajduje się siedziba 
ONZ, Bush powitał stałego obser­
watora przy tej organizacji.

Japońska wizyta w ChRL
Minister handlu zagranicznego 

i przemysłu Japonii, Yasuhiro Na- 
kasone uda się z wizytą do ChRL. 
Wizyta nastąpi około 17 stycznia.

Porozumienie uniwersytetów
W Mińsku podpisano porozumie­

nie o współpracy naukowo-kultu- 
ralnej między Białoruskim Uni­
wersytetem im. Lenina a Uniwersy 
tetem Jagiellońskim w Krakowie. 
Obie uczelnie będą wymieniać pu­
blikacje naukowe, materiały dy­
daktyczno-metodyczne, uczonych i 
studentów. Umowę podpisano na 
6 lat.

„Niebezpieczne” tkaniny
Władze południowowietnamskie 

zabroniły wwozu do Wietnamu Po 
łudniowego tkanin w kolorze rzer 
wonym, błękitnym i zielonym bez 

względu na ich rodzaj i pochodze­
nie. Tkaniny w tych kolorach u- 
ważane są od tej pory za „mate­
riały wojskowe”. Sztandar 
NFWWP jest czerwono-niebieski, z 
żółtą gwiazdą po środku, nato­
miast z materiałów zielonych pro 
dukuje się mundury używane 
przez żołnierzy NFWWP.

Lekarstwa dla Wietnamu
Ekumeniczna Rada Kościołów 

Europejskich postanowiła wysłać 
do DRW 9 ton lekarstw, głównie 
antybiotyków i witamin oraz 
sprzętu chirurgicznego wartości 
300 tys. dolarów.

Sprawa kary śmierci w USA
Rząd amerykański rozważa moż­

liwość przywrócenia kary śmierci. 
Jak wiadomo, w czerwcu ub. roku 
Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczo 
nych uznał karę śmierci za sprze 
czną z konstytucją.

PAP RADIO • INF. Wt TE l EFONEM
RADp łNF PĄp



KRONIKADobry rok wielkopolskich 
spółdzielni produkcyjnych

Ocenie wyników rolniczych spółdzielni produkcyjnych 
w roku 1972 oraz omówieniu zadań na rok bieżący poświę­
cona była wczorajsza narada w Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.
Udział w niej wzięli prezesi 

powiatowych związków rolni­
czych spółdzielni produkcyj­
nych oraz kierownicy wydzia­
łów rolnictwa i leśnictwa pre­
zydiów powiatowych rad na­
rodowych.

Referat stanowiący wprowa 
dzenie do dyskusji wygłosił 
prezes Wojewódzkiego Związ­
ku Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych — Stanisław Wa- 
lendowski.

Ubiegły rok wielkopolscy 
spółdzielcy mogą uznać za u- 
dany. Uzyskali oni wysokię 
plony 4 zbóż (29,3 kw/ha) i 
buraków (335 kw/ha). Obsada 
bydła na 100 ha sięga 72 sztuk, 
a trzody chlewnej 132 sztuk. 
Zanotowano wzrost pogłowia 
bydła o 18 proc, i trzody chlew 
nej o 24,5 proc, w stosunku do 
roku 1971. Wykonany został 
plan zagospodarowania grun­
tów z Państwowego Funduszu 
Ziemi, a tym bardziej optymi­
styczne jest to, że spółdzielcy 
— jak twierdzą — zdolni są 
zagospodarować ' trzykrotnie 
więcej gruntów niż to przewi­
dują plany.

Tegoroczne sukcesy nie po­
winny jednak przesłaniać ist­
niejących jeszcze wielu bra­
ków w działaniu spółdzielni. 
Należą do nich m. in. nie naj­
lepsze warunki socjalno-byto­
we załóg, duże zróżnicowanie 
plonów w poszczególnych spół 
dzielniach i szereg bolączek z 
zakresu tzw. stosunków mię­
dzyludzkich. W dyskusji pod­
kreślano m. in., że spółdzielnie 
energicznie muszą zabrać się 
do porządkowania swego do­
bytku i zadbać o estetykę wsi, 
budynków gospodarczych itp. 
Zwracano też uwagę na po­
trzebę wsoólnego podejmowa­
nia przez kilka spółdzielni nie­
których przedsięwzięć inwesty­
cyjnych oraz adaptowania nie-

Orzeczenie Sądu Najwyższego

Kiedy obowiązuje tajemnica 
wkładu oszczędnościowego?

Ogłoszona została uchwała Sądu Najwyższego — podjęta, ze wzglę 
du na wagę problemu, w pełnym składzie Izby Cywilnej SN — w 
sprawie związanej z tajemnicą wkładu oszczędnościowego.

Problem przedstawiony został 
Sądowi Najwyższemu w związku 
z trudnościami na jakie natrafia­
ją sądy przy ustalaniu składu i 
wartości majątku podlegającego 
podziałowi — gdy w jego skład 
wchodzą pieniądze zdeponowane 
na książeczce oszczędnościowej 
wystawionej na nazwisko jednego 
z małżonków, a małżonek ten od­
mawia okazania książeczki, PKO 
bowiem — powołując się na tajem 
nicę bankową — odmawia sądowi 
udzielania informacji o stanie wkła 
dów takiego małżonka.

W obszernym wywodzie, zawie­
rającym analizę obowiązujących w 
tym zakresie przepisów. SN orzv 
pominą, że informacji dotyczących 
wkładów oszczędnościowych lud­
ności PKO może udzielić tylko w 
wypadku gdy żąda jej sąd lub pro 
kurator i tylko w związku ze spra 
wą karną lub karno-skarbową 
toczącą sie przeciwko wkładcy. W 
innych wypadkach sąd ani proku­
rator nie mogą uzyskać takich in­
formacji. Ze względu na ochronę 
tajemnicy bankowej — w sprawie 
cywilnej niedopuszczalne jest

IllllllilllillllllliSIlillllll
Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowa’ Witold de Mezer
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których pomieszczeń, m. in. 
stodół na budynki z tanimi sta­
nowiskami do hodowli trzody 
chlewnej i bydła. z

Sekretarz KW PZPR, Jerzy 
Wojtecki, w swoim wystąpie­
niu w dyskusji szczególną u- 
wagę zwrócił na zagadnienia 
pracy wewnątrz spółdzielni. 
Chodzi o to, by ich członków 
stale uczyć różnych form ze­
społowego gospodarowania i 
dbania o poprawę warunków 
życia, gdyż pod tym względem 
spółdzielnie nadal jeszcze ustę­
pują PGR-om. Tylko przykła­
dy wzorowo działających spół­
dzielni mogą zachęcić chłopów 
indywidualnych do zrzeszania 
się w różnego rodzaju spółdziel 
cze kolektywy, (map)

Lotnictwo USA bombarduje 
południowe rejony DRW
Amerykańskie bombowce strategiczne „B-52” oraz myś­

liwce bombardujące znacznie zintensyfikowały naloty na 
tereny DRW na południe od 20 równoleżnika.

Według doniesień agencji 
UPI z Sajgonu, w piątek w na 
lotach wzięło udział 116 myś­
liwców bombardujących i 15 
eskadr ciężkich bombowców 
„B-52”. Atakowane były szla­
ki komunikacyjne, mosty oraz 
węzły kolejowe i drogowe. 
Zbombardowane zostały także 
okolice miasta Vinh, położone 
go w odległości około 250 km 
na południe od Hanoi. lotnis­
ko Bai Ghuong oraz portowe 
miasto Dong Hoim.

Gwałtowne walki trwają na 
dal w Wietnamie Południo­
wym. Toczą się one głównie w 
północnych prowincjach kra­
ju, na Płaskowyżu Central-

udzielanie przez PKO informacji 
sądowi.

Ta sytuacja w pewnym zakresie 
ogranicza zasadę prawdy w proce 
sie cywilnym. Jednakże — podkre 
śla SN — dzieje się tak z woli 
ustawodawcy, który w ten sposób 
rozstrzygnął kolizję między postu 
latem wykrycia prawdy w proce­
sie cywilnym a założeniami ban­
kowości. Założenia te stwarzają 
bowiem zachętę do powszechnego 
oszczędzania przez ludność. Leży 
to w interesie zarówno ludności 
jak i państwa, by środki pienięż­
ne były przechowywane w PKO w 
jak największej ilości i jak naj­
dłużej.

Jeżeli wkład na książeczce 
oszczędnościowej, wystawionej na 
nazwisko jednego małżonka, stano 
wi majątek dorobkowy obojga z 
nich, PKO — zgodnie z wnioskiem, 
do którego doszedł SN w dalszych 
rozważaniach — nie może odmó­
wić odpowiedniej informacji współ 
małżonkowi.;. Ma on bowiem włas 
ne prawa do tego wkładu, któ­
rych nie mogą przekreślić przepi­
sy prawa bankowego. Niezbędne 
jest jednakże prawidłowe ustale­
nie. w razie sporu między mał­
żonkami, że wkład oszczędnościo­
wy jednego stanowi majątek do­
robkowy obojga z nich. Do tego 
zaś powołane są sądy powszechne.

Jeśli wspólność została zniesio­
na i toczy się postępowanie o po­
dział wspólnego majątku, nie ma 
przeszkód, by sąd wydał postano­
wienie wstępne w celu umożli­
wienia małżonkowi wkładcy uzy­
skania z PKO bezpośrednich.'infor 
macji. Na podstawie takiego pra­
womocnego orzeczenia sądowego 
PKO obowiązana jest udzielić mał 
żonkowi informacji o wkładach do 
konanych w ustalonym przez sąd 
okresie- od powstania do ustania 
wspólności.

Tak więc uchwała Sądu Naj­
wyższego głosi: — w postępowa­
niu o podział majątku wspólnego 
sąd nie może ze względu na ta­
jemnicę bankową zwracać się do 
PKO o udzielenie Informacji co 
do istnienia i wvsokości wkładów 
oszczędnościowych małżonków. 
Jeżeli jednak zostało wydane pra­
womocne orzeczenie sądowe usta­
lające, że książeczka oszczędnościo 
wa wystawiona na nazwisko jed­
nego małżonka obejmuje wkłady 
wchodzące do majątku wspólnego 
— PKO nie może odmówić żądaniu 
drugiego małżonka udzielenia in­
formacji o tych wkładach. (PAP)

Współpraca polskich placówek naukowych! 

z międzynarodowym instytutem RWPG 
Podpisanie umowy w Warszawie

W dniach 3—5 bm. przebywała w Polsce na zaproszenie 
Instytutu Koniunktur i Cen Handlu Zagranicznego dele­
gacja Międzynarodowego Instytutu Ekonomicznego proble­
mów światowego systemu socjalistycznego RWPG.
Delegacji przewodniczył dy­

rektor międzynarodowego in­
stytutu prof. dr Michaił Sie- 
nin.

W rezultacie przeprowadzo­
nych rozmów podpisano umo­
wę o bezpośredniej współ­
pracy naukowo - badawczej 
między Międzynarodowym In­
stytutem RWPG, a Instytutem 
Koniunktur i Cen Handlu Za­
granicznego, Szkołą Główną 
Planowania i Statystyki, Wyż­
szą Szkołą Nauk Społecznych 

nym oraz w delcie Mekongu. 
Do szczególnie zaciekłych starć 
doszło w rejonie miejscowości 
Phuoc Long, położonej w od­
ległości 30 km na wschód od 
Sajgonu, w okolicach miast 
Kontum i Pleiku, na Płasko­
wyżu Centralnym oraz w pro­
wincji Quang Tri w jej części 
graniczącej ze strefą zdemili- 
taryzowaną. Lotnictwo amery 
kańskie i sajgońskie kontynuo 
wało naloty na rejon sajgoń- 
ski, Płaskowyż Centralny oraz 
na prowincje Quang Tri. W 
nalotach brały udział bombow 
ce „B-52”.

Siły wyzwoleńcze przeprowa 
dziły w piątek 97 ataków na 
pozycje wojsk reżimowych. 
Jak doniosła agencja VNA, 
nad prowincją Vinh Phu, któ­
ra znajduje się na północ od 
20 równoleżnika, zestrzelony 
został amerykański samolot 
wywiadowczy bez pilota. Tym 
samym ogólna liczba samolo­
tów USA zestrzelonych nad 
DRW wzrosła do 4163. (PAP)

Współpraca kolejarzy
Polski i NRD

Ambasador Polski w NRD 
Tadeusz Gede, wręczył Ś bm. 
Złotą Odznakę „Przodującego 
Kolejarza PRL”, nadaną przez 
naszego ministra komunika­
cji, sekretarzowi stanu w Mi­
nisterstwie Komunikacji NRD. 
Heino Weiprechtowi, za zasłu 
gi w pogłębianiu współpracy 
między resortami komunikacji 
obu państw.

W czasie uroczystości pod­
kreślono, m. in., że sąsiadują­
ce ze sobą służby kolejnictwa 
Polski i NRD, mimo wciąż 
wzrastających zadań pomyślnie 
realizują swe plany. W ub. 
roku wykonano, je we wszyst 
kich wskaźnikach, co stwarza 
dobre perspektywy dla współ 
pracy kolejarzy Polski i NRD 
w 1973 r. W tym roku war­
tość wzajemnej wymiany to­
warowej między Polską a 
NRD wzrośnie ok. 950 min ru 
bli, co oczywiście zwiększa za 
dania kolejnictwa.

Rozszerzają też kooperacje 
kolejarskie placówki nauko­
wo-techniczne obu krajów.

PAP

Zagraniczne występy 
polskich zespołów 

pieśni i tańca
Pod znakiem zagranicznych 

podróży rozpoczynają rok 1973 
nasze zespoły pieśni i tańca.

27 stycznia, koncertem w 
Nowym Jorku, „Mazowsze” za 
inauguruje dwumiesięczne 
tournee po USA i Kanadzie. 
W tym samym czasie ..Śląsk” 
uda się na miesiąc do Francji 
i Belgii; przewidziane jest m. 
in. 10 koncertów w paryskim 
teatrze „Champs-Elysees”.

Również we Francji wystę­
pować będzie na przełomie 
stycznia i lutego balet „War­
szawa” pod kierunkiem Henry 
ki Komorowskiej. (PAP) 

przy KC PZPR oraz Instytu­
tem Planowania.

Podjęcie bezpośredniej współ 
pracy naukowo-badawczej bę­
dzie miało duże znaczenie dla 
pogłębienia koordynacji prac 
naukowych prowadzonych 
przez wymieniony instytut 
RWPG i przez nasze placów­
ki naukowo-badawcze w dzie 
dżinie pogłębienia i doskona­
lenia współpracy i rozwoju 
socjalistycznej integracji go­
spodarczej krajów członkow­
skich RWPG.

Zgodnie z uchwałami XXV 
Sesji RWPG, bezpośrednia 
współpraca między tymi orga­
nizacjami przyczyni się do roz 
woju nauki i zwiększenia efek 
tywności prac naukowo-ba­
dawczych, umożliwi elimina­
cję dublowania badań, zapew 
ni koncentrację sił i środków, 
odpowiednią specjalizację 
prac oraz szerszą wymianę in 
formacji o rezultatach prowa 
dzonych badań naukowych.

W latach 1973 75

Dla poznaniaków 
500 mieszkań więcej
Na wczorajszym posiedze­

niu Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania podjęto uchwa­
łę w sprawie zwiększenia licz­
by mieszkań budowanych w 
latach 1973—75. Nadwyżkę 
przeznaczy się dla kilku zakła 
dów pracy, m, in. DOKP i 
MTP. W tym ostatnim przy­
padku chodzi o mieszkania za 
stępcze dla rodzin, zamieszka­
łych w domach przy ul. Grun­
waldzkiej (na odcinku od Do­
mu Kultury MO do ul. Ułań­
skiej). W związku bowiem z 
orzejeciem tych terenów, przez 
Zarzad Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich, trzeba bę­
dzie wyburzyć istniejące tu bu 
dynki.

Ogółem w tej 5-latce przewi 
dywano wybudowanie w na­
szym mieście 23 500 mieszkań. 
Po wczorajszej decyzji liczba 
ta zwiększy się o 500. W 
pierwszej kolejności w ciągu 
tego roku — w ramach budów 
nictwa spółdzielczego — do­
datkowe mieszkania otrzyma 
Zarzad MTP, a na przełomie 
lat 1974—75 pozostałe zakła­
dy. Tym samym spółdziel­
czość mieszkaniowa wybuduje 
w ciągu lat 1971—75 zamiast 
pierwotnie planowanych 16 775 
mieszkań — 17 194. (a)

Z prac 
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1

niającym zaspokajanie wzrasta 
jących w tej dziedzinie po­
trzeb rolnictwa i innych dzie­
dzin gospodarki. Rozpatrzono 
także propozycje związane z 
wprowadzeniem postępowych 
metod wytwarzania i unowocze 
śnienia produkcji w branży ma 
szyn budowlanych.

Prezydium Rządu akceptowa 
ło projekt uchwały w sprawie 
dalszego rozwoju Rybnickiego 
Okręgu Węglowego do 1975 r. 
Ma ona charakter komplekso­
wy. Obejmuje całokształt za­
dań produkcyjnych i inwesty­
cyjnych. Uchwała zmierza do 
zapewnienia racjonalnego wy­
korzystania zasobów węgla za 
legającego w ROW. (PAP)

Kol. Ryszardowi Bialikowi
z okazji zawarcia związku małżeńskiego

z p. Grażyną Kostrzewą
serdeczne życzenia wszelkiej pomyślności 

składa zespół
Redakcji „Głosu Wielkopolskiego

Nawiązanie bezpośrednich 
kontaktów uczonych współ­
pracujących stron oraz usta­
nowienie instytucjonalnych 
przesłanek tej współpracy bę­
dzie sprzyjało przyspieszeniu 
i pogłębieniu integracji kra­
jów RWPG. (PAP)

Akademia Wychowania 
Fizycznego 

także w Poznaniu
Opublikowano rozporządze­

nie Rady Ministrów zmieniają 
ce nazwę poznańskiej Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizyczne­
go. Ta zasłużona dla sportu 
polskiego uczelnia od 1 stycz­
nia br. otrzymała status Aka­
demii Wychowania Fizyczne­
go.

Status Akademii Wychowa­
nia Fizycznego otrzymały rów 
nież WSWF-y w Krakowie i 
Wrocławiu. Tak więc łącznie 
z uczelnią warszawską istnieją 
obecnie w kraju cztery akade­
mie wychowania fizycznego, a 
ponadto 2 Wyższe Szkoły Wy 
chowania Fizycznego, (Sopot i 
Katowice) oraz filie niektórych 
z tych uczelni, (zb)

Popioły z konińskich elektrowni 
nawozem dla rolnictwa

Węgiel brunatny od kilku lat jest obiektem zainteresowa 
nia naukowców. Badania prowadzone w Zakładzie Chemii 
i Technologii Węgla Brunatne go Politechniki Wrocławskiej 
dają podstawy do tego, aby kopalinę z Konina wykorzysty­
wać nie tylko jako paliwo, ale również jako surowiec do 
produkcji nawozów mineralno- organicznych.
Wyprodukowany laborato­

ryjnie z węgla nowy nawóz ma 
postać brunatnego proszku i 
charakteryzuje się dużą aktyw

Nowy proces 
przeciwko Russo 

i Ellsbergowi
W Los Angeles w Kalifor­

nii rozpoczął się nowy proces 
przeciwko doktorowi Danielo­
wi Ellsbergowi (lat 41) oraz 
Anthony’emu Russo Qat 36) 
oskarżonym o spisek, kradzież 
i szpiegostwo w związku z 
głośną w Stanach Zjednoczo­
nych sprawą „dokumentów 
Pentagonu” — zbioru tajnych 
analiz i ocen ministerstwa 
obrony USA z wczesnego 
okresu wojny wietnamskiej, z 
których wynikało, jak dalece 
administracja wprowadzała w 
błąd opinię publiczną.

Ellsbergowi, w wypadku 
uznania go winnym, grozi łącz 
na kara 135 lat więzienia. 
Russo zaś — 35 lat więzienia.

Ellsberg — ekonomista wy 
kształcony na Uniwersytecie 
Harvard — specjalizował się 
m. in. w dziedzinie „podejmo 
wania decyzji”. Jego stanowi­
sko wobec problemu Wietnam 
skiego przeszło ewolucję — 
od „jastrzębia” do zagorzałe­
go przeciwnika wojny wiet­
namskiej. Udostępniając doku 
menty Pentagonu dziennikowi 
„New York . Times”, który ich 
publikacje rozpoczął 13 lipca 
1971 r.. Ellsberg działał zatem 
z pobudek ideowych.

Russ^ t- inżynier, który 
brał udział w opracowaniu 
projektu pierwszej amerykań 
skiej kabiny kosmicznej, a 
jednocześnie poeta — poma­
gał Ellsbergowi w potajem­
nym skopiowaniu dokumen­
tów. (PAP)

W 54 rocznicę zdobycia 
lotniska na Ławicy

Wczoraj, w przeddzień 54-roczni 
cy zdobycia przez powstańców 
wielkopolskich niemieckiego lotni­
ska na Ławicy — w Klubie Senio 
rów Lotnictwa przy Aeroklubie 
Poznańskim odbyło się spotkanie 
seniorów i przybyłych powstań­
ców z dowódcą wojsk lotniczych 
gen. brygady, pilotem Henrykiem 
Michałowskim. Prezes Klubu Se­

niorów płk. rez. Wacław Król przed 
stawił dzieje wielkopolskiego lot­
nictwa przed wojną i w czasie 
kampanii wrześniowej.

W dalszym ciągu spotkania, zgod 
nie z rozkazem Ministra Obrony 
Narodowej sześciu seniorom wrę­
czono medale „Za zasługi dla 
obronności kraju”. Dowódca 
wojsk lotniczych wręczył te za­
szczytne wyróżnienia następują­
cym osobom: Bernardowi Chudaso 
wi, Antoniemu Leśniakowi, Woj­
ciechowi Inerowiczowi, Ewie Kor 
czyńskiej, Klemensowi Krzyżanów 
skiemu i Stefanowi Nowakowskie­
mu. (ask)

Wielkopolscy budowlani 
na NFOZ

Odpowiadając na apel I sekreta­
rza KC PZPR — Edwarda Gierka, 
na VII Kongresie Związków Za­
wodowych, Zarząd Okręgu Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Budowlanego w Po­
znaniu, dokumentując swe popar­
cie, przekazał z oszczędności bud­
żetowych 5.000 zł na rzecz Narodo­
wego Funduszu Ochrony Zdrowia.

Ponadto wszyscy pracownicy Za­
rządu Okręgu zadeklarowali swój 
udział w wysokości 0,5*/e od pobo­
rów. Akcja świadczeń prowadzona 
jest we wszystkich przedsiębiors­
twach i zakładach należących do 
Związku, (na)

nością biologiczną: jest rów­
nież łatwo rozpuszczalny w wo 
dzie. Inne zastosowanie wę­
gla brunatnego w rolnictwie, 
to zastąpienie nim torfu do 
upraw szklarniowych — jest 
on wielokrotnie tańszy, a efe­
kty jego działania są podobne.

Wyniki badań prowadzonych 
przez prof. dr. Olgierda No­
wosielskiego w Zakładzie Na­
wożenia Instytutu Warzyw­
nictwa w Skierniewicach są 
jeszcze ciekawsze. Materiałem 
badanym są popioły z- węgla 
brunatnego spalanego w ko­
nińskich elektrowniach. Jak 
się okazuje popiół ten nadaje 
się do odkwaszania gleb i ni­
czym nie ustępuje w tym wy­
padku popularnie stosowane­
mu wapniakowi. Według orof. 
Nowosielskiego zawartość w 
popiele magnezu i mikroele­
mentów ma duże znaczenia dla 
jakości nlonów. Zawartość po 
tasu i sodu oraz fosforu i mag 
nezu pozwoliłaby w przypad­
ku zastosowania na szerszą 
skalę popiołów z węgła brunat 
nego, na zmniejszenie importu 
nawozów, zawierających te 
składniki.

Badania nad popiołami z ko 
nińskich elektrowni trwaja na 
dal i być może, że staną się w 
przyszłości prawdziwa rewela­
cją dla rolnictwa. Warto za­
znaczyć że konińskie elektrow 
nie produkują rocznie prawie 
milion ton popiołów, kfóre — 
jak do teł porv — przysparza 
ją tylko kłopotów, (sw)

® W Siernicach Małych w pow. 
Słupca zginął 21-letni motocyklista 
Wiesław K.. który — przewróciw­
szy się na śliskiej drodze — wpadł 
pod nadjeżdżająca ciężarówkę. Ja 
dący z motocyklistą 27-letni Sta­
nisław R. doznał ciężkich obrażeń 
ciała.

• W związku z oblodzeniem dro 
gi. w Brzostowie w pow. iarociń- 
skim uderzył w przydrożne drze­
wo i spadł z nasypu samochód cię 
żarowy. Na skutek wypadku znisz 
czony został ładunek i uszkodzona 
częściowo ciężarówka. Straty sza­
cowane są na 130 000 zł. Kierowca 
doznał obrażeń.

• U zbiegu ul. Ratajczaka i pl. 
Wolności został potrącony na jezd 
ni przez samochód przechodzący 
mężczyzna N. N. (b)



Sama dyskusja—to mało
Na początku mego listu 

chciałbym zapytać czy 
dyskusja na temat przy 

Bzłości młodzieży coś da? Od­
powiedź nasuwa się od razu 
— samą dyskusją nie zdzia 
łamy nic. To, o czym dyskuto 
waliśmy, to, co postulowali­
śmy, powinno przerodzić się w 
czyny. Chciałbym w tym liś­
cie opisać moje osobiste prze­
życia. Nie są one odosobnione 
w środowisku młodzieży, któ­
re reprezentuję.

Mam 26 lat. Pracuję na sta­
nowisku zastępcy zawiadow­
cy odcinka drogowego w jed­
nym z oddziałów drogowych 
DOKP Poznań. Jestem żonaty, 
mam syna. Miejsce mojej pra 
cy jest oddalone o przeszło 150 
km od miejsca zamieszkania. 
Mój start na PKP już od po­
czątku nie zapowiadał się ró­
żowo. Po skończeniu Techni­
kum Kolejowego w Poznaniu 
trzeba było zaraz podjąć pracę, 
gdyż sytuacja materialna nie 
pozwalała mi na kontynuowa 
nie nauki. Ojciec mój zmarł, 
mama była na rencie i miała 
na utrzyma*riu mnie i brata.

Rozpocząłem pracę w Od­
dziale Zmechanizowanych Ro­
bót Drogowych w Poznaniu. 
Była to praca wyłącznie tere­
nowa, w obrębie dyrekcji poz 
nańskiej. W 1968 roku zostałem 
powołany do czynnej służby 
wojskowej i po jej odbyciu po 
wróciłem do wspomnianej pra 
cy. W lutym 1971 roku zosta­
łem z nieznanych mi powo­
dów służbowo przeniesiony do 
Oddziału Geodezyjnego w Poz 
naniu. Znowu zaczęły się wy­
jazdy w teren i to nie tylko w 
obrębie DOKP Poznań.

W grudniu 1971 roku praco­
wałem jako kierownik zespołu 
pomiarowego przy budowie 
nowej linii kolejowej Koniec­
pol — Kozłów. Spaliśmy w nie 
ogrzewanych z powodu braku 
prądu barakowozach. np. 
o myciu się nie nie było mowy. 
Po spędzeniu w takich warun 
kach około 3 tygodni nastąpi­
ła ostra wymiana zdań miedzy 
jednym z pracowników Mini­
sterstwa Komunikacji a mną, 
w wyniku której zostałem 
'„ściągnięty” z terenu do Poz­
nania i ukarany dyscyplinar­
nie. Po moim odwołaniu karę 
zmniejszono mi o jeden stopień 
z małą jednak uwagą: ..będzie 
my o tym pamiętać”. Nie mo­
gąc w takich warunkach pra

Wystawa kopernikowska w Paryżu
। q lutego br. w 500 rocznicę u- 
1 rodzin Mikołaja Kopernika 
otwarta zostanie w Paryżu, stara­
niem UNESCO, międzynarodowa 
wystawa poświęcona wielkiemu 
astronomowi. Zgromadzone zosta­
ną najstarsze przyrządy astrono­
miczne, traktaty i rozprawy oraz 
dokumenty i dzieła sztuki zwią­
zane z historią i rozwojem astro­
nomii z kilkunastu krajów. Naj­
ściślejszy związek z Kopernikiem 
z prezentowanych w Paryżu ekspo 

cować oraz ze względu na to, 
że jestem z wykształcenia tech 
nikiem dróg kolejowych, a nie 
geodetą, przeniosłem się do 
wspomnianego Odcinka Drogo 
we go.

Przypominamy naszym Czy 
telnikom, że dyskusja „MŁO­
DZI WOBEC PRZYSZŁOŚCI" 
będzie jeszcze przez kilka ty 
godni kontynuowana. Ocze­
kujemy dalszych wypowiedzi, 
zarówno przedstawicieli mło­
dego pokolenia jak i doro­
słych. Idzie nam o to iak wi­
dzicie perspektywy młodzie­
ży na tle perspektywy rozwo­
jowej naszego kraju rolę mło 
dzieży w tej przyszłości, o re 
fleksje na temat życia środo­
wisk młodzieżowych, nurtują­
cych |e problemów rtp.

Przypominamy też, że usta 
nowiliśmy fundusz nagród 
dla autorów najlepszych wy­
powiedzi — w sumie 10 tysię 
cy zł. Piszcie do nas ood ad 
resem ul. Grunwaldzka 19 
60-959 — Poznań, „Głos 
Wielkopolski", z dopiskiem 
na kooercie „MŁODZI WO­
BEC PRZYSZŁOŚCI".

Co przez 6 lat pracy na PKP 
zdążyłem zaobserwować? Bar­
dzo dużo. Nie wiem, czy mam 
osobistego pecha, ale każda 
moja nowa jednostka służbo­
wa była podobna do poprzed­
niej. Kto w wyżej wspomnia­
nych instytucjach nie ma zna 
jomości, nie może marzyć, by 
jego praca została należycie 
oceniona.

Ci, którzy są odpowiedzialni 
za wychowanie młodego poko­
lenia. myślą tylko o sobie, o 
wyrobieniu sobie odpowiedniej 
pozycji do czasu przejścia na 
emeryturę. O młodego człowie 
ka nikt nie dba. Że swoimi 
problemami młodzi musza bo­
rykać się sami, a gdy niektó­
rzy z nich, ci odważniejsi, pró 
buja starszym cokolwiek wy­
tykać. zaraz zostają ukarani. 
Czy tak ma wyglądać wycho­

natów będą miały zabytki polskie, 
przewiezione z Muzeum Historii 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Polska pokaże m. in. instru­
menty, którymi musiał się posłu­
giwać Kopernik w czasie jego stu­
diów w Uniwersytecie Jagielloń­
skim w latach 1491—1494. Są to 
przyrządy ofiarowane Uniwersyte­
towi przez Marcina Bylicę, które 
od połowy XV wieku służyły stu­
dentom w ówczesnym obserwato­

wanie młodego pokolenia? Co 
robią ogniwa związkowe w po 
danych instytucjach?

Zastanawiają się niektórzy 
nieraz nad aktualnym bra­
kiem młodych ludzi, wstępu­
jących w szeregi kolejarskiej 
braci. Przyczyn nie należy szu 
kać daleko. Te przyczyny, któ­
re ja wymieniłem, są tylko 
wybrane z wielu. Szersze omó 
wienie tego tematu znaleźć 
można w artykułach doc. dr. 
inż. Arnolda Kawczyńskiego 
oraz mgr inż Edwarda Cze­
chowskiego, drukowanych w 
nr. nr. 9H1 r. (i l/^ż r.) „Prze­
glądu Kolejowego i Drogowe­
go”.

W tych jednostkach, w któ­
rych pracowałem, bardzo cie­
kawie przydzielane są nagro­
dy, awanse itd. Nic dziwnego 
że młodzież zatrudniona w 
tych instytucjach nie traktuje 
pracy należycie.

Na koniec listu jeszcze jed­
na osobista sprawa. Jąk już 
wspomniałem, mieszkam od 
miejsca zatrudnienia w odleg­
łości około 150 km. Jestem zmu 
szony do codziennego dojazdu 
do pracy. Wstaję więc o 3 ra­
no, a w domu jestem o godz. 
19.

Wszelkie moje próby uzyska 
nia mieszkania służbowego (bo 
takie mi się należy), czy też 
mieszkania z puli rady naród 
wej w miejscu pracy, spełzły 
na niczym. Żona moja od lat 7 
należy do spółdzielni mieszka 
niowej Osiedle Młodych w Poz 
naniu. I tutaj moje prośby nie 
odniosły pożądanego skutku. 
Zostaliśmy pisemnie poinfor­
mowani, że jesteśmy na liście 
dodatkowej przydziału miesz­
kań na rok 1973, a więc otrzy 
manie kluczy do mieszkania 
uzależnione jest od pracy bu­
dowlanych. I tutaj błędne ko­
ło się zamyka. Co na to rozpo 
rządzenia i wytyczne przydzia 
łu mieszkań dla młodych lu­
dzi?

Młodych ludzi, mających te 
same co ja problemy, jest du­
żo w PKP. Od nas wymaga się 
bardzo dużo, a co nam się w 
zamian daje?

Takimi sposobami nas się 
nie wychowa. Powoli będzie 
się zauważać brak zaintere­
sowania u młodych dla pracy 
w kolejnictwie.

ROMAN SIBRECHT
Pozpań

rium astronomicznym (dziś już nie 
istniejącym). M. in słynny globus 
nieba ByliCy i pozłacane torkwe- 
tum (do mierzenia kąta gwiazd). 
Pokazany zostanie także jeden z 
najcenniejszych w świecie instru­
mentów — astrolabium arabskie 
(do pomiarów położenia gwiazd) z 
1054 roku oraz słynny zloty glo­
bus z XVI w.

Wystawa prezentowana będzie w 
Paryżu przez 8 tygodni. Jej część 
pokazana będzie także w USA, a 
ekspozycja polska udostępniona 
we wrześniu 1973 r. w Krakowie — 
zamknie w tym mieście obchody 
kopernikowskie. (PAP)

Janusz Matuszyński, od szere 
gu już lat popularny komen 
tator polityczny Poznań­

skiej Rozgłośmi Polskiego Radia, 
otrzymał niedawno zaszczytną 
nagrodę Polskiego Klubu Publi­
cystów Międzynarodowych Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich w Warszawie, za cykl au­
dycji, Ukazujących drogę norma 
lizacjii stosunków Polska — 
NRF. Jest to nagroda doroczna, 
więc obecnie za dorobek twór­
czy poznańskiego dziennikarza 
w roku 1972. Z tej to właśnie o- 
kazji rozmawiamy z autorem zna 
nych i celnych reportaży, czy 
wielu innych audycji o problema 
tyce niemieckiej.

— Radiosłuchacze zauważyli za 
pewne — zwracamy się do roz­
mówcy — że dokumentalne audy 
cje pana, często te najbardziej 
aktualne, pogłębione są o pers­
pektywę historyczną.

— Już od 15 lat, czyli przez 
cały czas mojej pracy nad 
zagadnieniami niemieckimi, 
gromadziłem dźwiękowe doku 
menty historii tego narodu, po 
cząwszy od I wojny światowej. 
Jest to — jak sądzę — najbo­
gatsze tego typu archiwum ra 
diowe w kraju. Ono właśnie po­
zwala im rozpatrywać zjawi­
ska teraźniejszości na tle his­
torii. Umożliwia lepsze ich 
zrozumienie. Lecz jeszcze waż 
niejsze są, rzecz jasna, podró­
że. Ostatnio byłem w NRF pod 
czas wyborów. Będę próbował 
w dalszym ciągu śledzić prze­
de wszystkim długofalowe, 
wewnętrzne procesy w społe­
czeństwie NRF po układach 
normalizacyjnych z ZSRR i 
Polską.

— Próbę tego rodzaju podjął 
pan choćby w reportażu „VII 
wcielenie Boga Wisznu”. Zajął 
się pan tutaj młodym pokole­
niem w NRF? Jakie ono jest. Czy 
daje się wśród tamtejszej mło­
dzieży zaobserwować jakaś zdecy 
dowana tendencja polityczno- 
światopoglądowa?

— Odniosłem wrażenie, że

Odłowy pod lodem

Tegoroczna zima jest wyjątkowo sprzyjająca dla rybołówstwa 
śródlądowego. Toteż w województwie olsztyńskim rybacy roz- 
pcczęli już odłowy pod lodem. Na Jeziorze Ki lary brygada 
Jana Homeja odłowiła piękne okazy szczupaka 1 innych ryb. 
Na zdjęciu: rybak Stanisław Iwanow przy wyciągarce.

CAF — fot. — Moroz

NASZE ROZMOWY

Teraz w NRF
wśród młodych raczej krzyżuje 

się szereg trendów tego rodzą 
ju, często przeciwstawnych. 
Stąd wynika potrzeba dal­
szych, wnikliwych obserwacji 
mentalności młodego pokole­
nia NRF. Chodzi o to, by na 
gorąco uchwycić procesy, od 
których zależeć będzie przy­
szłość tego społeczeństwa. „VII 
wcielenie Boga Wisznu” celo­
wo rozpocząłem od rodzajo­
wego obrazka z Hamburga: 
spotkania z młodzieńcami nie­
mieckimi, przebranymi za mni 
chów buddyjskich, odmawiają 
cych wschodnie modlitwy. Wy 
szedłem więc od dość margi­
nalnej grupy młodych, którzy 
jednak swoim buntem, może 
ekstremalnym, groteskowym i 
do niczego nie prowadzącym, 
dowodzą siły niepokoju wśród 
całej młodzieży NRF. Od cie­
kawostki doszedłem do auten­
tycznej lewicy komunistycznej.

. — Czy to najliczniejsze ugru­
powanie młodych w NRF?

— Na pewno nie. Nie myl­
my jednak liczebności z pręż­
nością. A pod tym względem 
młodzi komuniści zdecydowa­
nie przodują. Posiadają po­
ważne wpływy na uczelniach. 
Wypracowali przekonywający 
i dojrzały program reform 
społecznych. W dalszym ciągu 
bardzo liczne są korporacje 
prawicowe w tamtejszym ru­
chu młodzieżowym, nie bez po 
wiązań z szowinistycznymi 
ziomkostwami- Ta część ugru­
powań młodego pokolenia w 
NRF znajduje się jednak obec

Janusz Matuszyński: „...śledzę 
długofalowe, wewnętrzne pro­
cesy w społeczeństwie NRF po

u kł ad ac h no rm a I i z acyjnyc h 
Fot. — „Głos”

nie w defensywie, na skutek 
wewnątrzniemieckich i ogól­
noeuropejskich procesów poli­
tyczno-społecznych.

— Problematyka młodzieży w 
NRF to tylko wycinek pana po­
czynań. Jest pan przecież auto­
rem m. in. cenionego cyklu 
audycji o Europejskiej Wspólno­
cie Gospodarczej. Zajmuje się 
pan problemami niemieckimi w 
aspekcie bezpieczeństwa i poko 
jowej współpracy narodów w 
Europie...

— Rzetelne opracowanie te­
go rodzaju zagadnień wymaga 
współpracy wielu ludzi. Roz­
głośnia Poznańska współpracu 
je więc systematycznie z nau­
kowcami m. in. Instytutu Za­
chodniego w Poznaniu. Przy­
kładowo, jedną z audycji: 
„Polska w świecie lat 70”, 
przygotowaliśmy wspólnie, z 
prof. dr. Adamem Łopatką, 
dr. Januszem Rachockim i 
dr. Władysławem Walczakiem. 
Staramy się też skupić w Ra­
dio publicystów prasy i wszy­
stkich fachowców do spraw 
niemieckich, kontynuując i 
współtworząc w ten sposób do­
bre tradycje niemcoznawcze w 
Poznaniu. Życie polityczne i 
opinię społeczną w NRF mu- 
simy badać z tego przede 
wszystkim względu, że wiele 
jeszcze trzeba, aby normaliza­
cja stosunków między tym kra 
jem a Polską i innymi pań­
stwami socjalistycznymi stała 
się w pełni rzeczywistością.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ

W Bombaju, Madrasie, Kalkucie 
czy New Delhi wszędzie moż­
na spotkać teraz Polaków. 

Droga do Indii stoi otworem. Przy­
jeżdżają w celu nawiązania kontak­
tów, zakupu towarów, obejrzenia za­
kładów, z którymi można by nawią­
zać współpracę. W New Delhi, pierw 
szego dnia pobytu, spotkałem wy­
jeżdżających właśnie dwóch dyrek­
torów, którzy zawarli wielce intere­
sującą transakcję zakupu całej ro­
dziny akumulatorów. Wyjeżdżali bar­
dzo zadowoleni.

W Bejrucie poznałem dwóch przed­
stawicieli przemysłu lekkiego, któ­
rzy z kolei zakupili w Indiach dużą 
partię przędzy bawełnianej. Oni tak­
że wracali z południowych Indii pod 
wrażeniem rozwiniętego przemysłu 
włókienniczego, nowoczesnych zakła­
dów wyposażonych w najnowocześ­
niejsze maszyny wyprodukowane 
przez firmy światowe.

Oczywiście, że obok tych wysp no­
woczesności istnieją także zakłady 
stare, ale istota rzeczy polega na 
tym. że my przez wiele lat nie do­
strzegaliśmy ewolucji Indii, dalej han­
dlowaliśmy tak, jak gdyby nic się w 
tym kraju — nie zmieniło przez dwadzieś­
cia pięć lat — od uzyskania niepodleg­
łości. Staraliśmy się sprzedawać nasze wy­
roby przemysłowe, lokować nasz sprzęt 
inwestycyjny, a kupować tradvcyjne to­
wary eksnortu indyjskiego, głównie su­
rowce, półfabrykaty, pasze treściwe, ru­
dy żelaza, worki jutowe, skóry, mikę i 
na okrasę herbatę i kawę.

Ten „kolonialny” typ handlu koń­
czy się. odchodzi w przeszłość. Nie 
tylko dlatego, że zmieniają się Indie, 
ale także że zmienia się nasze podej­
ście do handlu. Niedawno kupiłem

Polska — Indie

W poszukiwaniu towaru i rynku
w Warszawie śliczne, czerwone, plas­
tykowe wiadro „madę in India”, po­
jawiły się owoce mango w puszkach, 
znajdą się niedługo sweterki a nawet 
wagony wyprodukowane w indyj­
skich zakładach. Gama towarów, 
które możemy nabyć na tym rynku ' 
jest ogromna i stale rośnie. Nie mu­
szą to być tylko worki i makuchy.

Indie są naszym największym partne­
rem wśród krajów Trzeciego Świata. Przy 
pada na nie prawie 20 proc, obrotów z 
ta grupą krajów. W skali naszego handlu 
nie jest to dużo, bo zaledwie jeden pro­
cent z ułamkiem, ale Indie sa partnerem, 
z którym warto się liczyć i o którego 
warto zabiegać. W naszych planach uzrod 
nionych wzajemnie w czasie wizyty wice­
premiera Mitręgi w 1972 r., założono 
zwiększenie obrotów w roku 1975 o 100 
procent w stosunku do obrotów z 1970 r. 
(w 1970 r. import wyniósł 133,2 min zł 
dew., eksport 124,9 min zł dew.). Nie bę­
dzie to zadanie łatwe, albowiem Indie w 
wyniku bardzo słabego monsuną w 1972 r. 
znalazły się w dużych opałach gospodar­
czych. Niemniej wyniki handlu w 1‘972 r/ 
sa zachęcające. Eksport prawdopodobnie 
utrzymał się na poziomie 1971 r. czyli 
osiągnął ok. 170 mln^ zł dew., jednak przy 
pogorszonej strukturze tj. spadku udziału 
maszyn i urządzeń do ok. 30 proc, w wy­
niku zmniejszenia się eksnortu traktorów. 
Za to imnort dynamicznie wzrasta. Ma­
my bowiem w Indiach -’ość sr^e należ­
ności. które chcielibyśmy w tym roku 
wykorzystać.

Przejawy zainteresowania Indiami, 
jako krajem, który nie tylko kupuje 

nasze urządzenią przemysłowe, ale 
jest także dostawcą poszukiwanych 
u nas wyrobów — śledziłem w cza­
sie rozmów w polskim pawilonie 
handlowym na wystawie „Azja-72” 
otwartej w New Delhi w końcu 1972 
r. Właśnie ta wystawa zorganizowa­
na z wielkim rozmachem ilustruje 
wielkość tego subkontynentu, jego 
rozległość i potęgę. Indie przedsta­
wiają się nie tylko jako kraj nędzy, 
turbanów, mieszaniny języków, reli- 
gii, obyczajów, ale jako kraj rozwi­
jającego się rolnictwa i przetwórstwa, 
zwłaszcza w rejonach, gdzie „zielona 
rewolucja” czyni postępy, bogatych 
zasobów kopalnianych, rozbudowują­
cego w szybkim tempie własną bazę 
surowcową, zróżnicowanego poziomu 
uprzemysłowienia, licznych kontras­
tów i wielu oaz nowoczesności.

Indie — jeden z najliczniejszych kra­
jów świata — sa dziś producentem wielu 
wyrobów przemysłowych np. w szybko 
rozwijającym się przemyśle chemicznym. 
Widziałem też liczne maszyny produ­
kowane na licencjach: angielskich. NRF, 
szwajcarskich, a także czechosłowackich. 
Niestety, nie widziałem wyrobów stano­
wiących wyniki kooperacji polsko-indyj­
skiej. A przecież niezależnie od aktual­
nych trudności gospodarczych (związa­
nych przede wszystkim z kieskami żywio- 
łowymi, których niejako wtórnym wy- 
nikiem jest niedobór energii elektrycz­
nej, liczne strajki spowodowane wzrostem 
cen, braki niektórych surowców prze­

mysłowych) Indie są potencjalnie part­
nerem bardzo dla nas obiecującym.

Jest to kraj zmierzający własną 
drogą ku uprzemysłowieniu, a więc 
łasy na zakup urządzeń inwestycyj­
nych. Zwłaszcza teraz, po ostatnich 
posunięciach rządu Indiry Gandhi 
wyłania się możliwość udzielenia In­
diom pomocy w modernizacji upańs­
twowionych 224 kopalń węgla koksu­
jącego i w rozwoju przemysłu okrę­
towego, a więc dziedzin w których 
mamy coś do powiedzenia. W obu 
reprezentujemy przecież wysoki po­
ziom i dlatego jesteśmy również dla 
Indii partnerem ze wszechmiar po­
żądanym.

W swojej wędrówce po Indiach zaj­
rzałem do samego środka, do Nag- 
puru, jednego z większych miast sub­
kontynentu w bogatym stanie Maha- 
rastra Dziesięć kilometrów od tego 
ośrodka w Koradi budujemy elek­
trownię. W tej chwili trwa montaż 
dwóch turbin, 120 MW każda, wraz 
z pełną automatyką kotłów i turbin, 
urządzeniami nastawczymi dostar­
czonymi przez zakład w Falenicy. 
Kontrakt przewiduje także technicz­
ny nadzór nad montażem, przygoto­
wanie rozruchu i obsługę.

W 1972 r. w maju zawarto kon­
trakt na dostawę dalszych dwóch 
turbin po 120 MW każda, a nie jest 

to ostatnie słowo w tej dziedzinie. 
Dwa kontrakty zamykają się w gra­
nicach 14 min doi. co nie jest już 
bagatelną sumką!

Energetyka stanowi oczko w gło­
wie rządu nie tylko stanowego, ale 
całych Indii. Energetyka to także 
problem nawadniania kraju, dostar­
czenie energii dla rolnictwa, przy 
okazji regulacja rzek, budowa zbior­
ników retencyjnych itd. A to jest w 
Indiach sprawa pierwszej wagi.

Właśnie poprzez umowy na dostawę 
urządzeń energetycznych można spojrzeć 
na przyszłość naszych stosunków handlo­
wych i ich model. Chcielibyśmy utrzy­
mać się na tym rynku jako dostawcy nie 
tylko urządzeń energetycznych, fa.bryk 
lekkich betonów komórkowych, ale tak­
że jako dostawca dla przemvsłu okręto­
wego, którv bodzie sie rozwijał w szyb­
kim tempie, a przede wszystkim jako 
partner i koonerant w wybranych i do­
godnych dla obu krajów dziedzinach. Po­
przez kooperacje bowiem można liczvć 
na szybki wzrost obrotów, na nowoczes­
ny styl handlu. Indie są już w wielu dzie­
dzinach przygotowane do takią^o tvnu 
współpracy. Trzeba tylko szukać kontak­
tów, pogłębiać je i rozszerzać.

Wydaje się. że wizyta premiera 
Piotra Jaroszewicza w Indiach, któ­
ra nastąpi w najbliższych dniach, 
otworzy w naszych stosunkach no­
wy okres. Grunt został już orzvgoto- 
wany. Ambasadorzy Dolskiego handlu 
przetarli już szlaki, teraz chodzi o to, 
aby wyciągnąć z doświadczeń wszy­
stkie wnioski z obopólną korzyścią 
dla stron.

DARIUSZ FIKUS
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Refleksje z sali sądowej

Wrogość na co dzień
Z protokołu sekcji zwłok 

57-letniego Władysława Ma­
chonia*):

„Złamanie i wgniecenie czaszki, 
krwiak nadoponowy, stłuczenie 
mózgu (...) Wszystko przemawia 
za tym, że obrażenia nastąpiły w 
pryniku wypadku drogowego.-”

Rzeczywistość była inna: 
obrażenia, typowe dla ofiar 
katastrof, zostały spowodowa­
ne przez 63-letniego Antonie­
go Sobiszewskiego. Rzucony 
jego ręką ułamek cegły ugo­
dził Machonia w głowę.

— 13 maja 1972 roku posze­
dłem po wodę do studni, która 
znajdowała się w pobliżu za­
budowań Machoniów — wyjaś 
niał przed sądem Sobiszewski. 
— Po napełnieniu wiader, za­
łatwiłem się pod chlewem Ma­
chonia. On to zobaczył i ob­
rzucił mnie wyzwiskami. Zde­
nerwowany tym zajściem 
chwyciłem wiadra i szybko od 
szedłem w kierunku mojego 
domu. Po chwili, kiedy nieco 
ochłonąłem, zostawiwszy wia­
dra z wodą wróciłem w pobli­
że studni. Krzyknąłem: — 
Czego ty ode mnie chcesz? — 
Machoń odpowiedział: — A 
czego ty chcesz? — i rzucił w 
moim kierunku kamieniem. 
Nie trafił. Chwyciłem cegłę, 
by nią ugodzić sąsiada w po­
śladki. Jednakże Machoń 
schylił się i dostał w głowę. 
Padł na ziemię, a ja wróciłem 
do domu. Kiedy dowiedziałem 
się, że sąsiada odwieziono do 
szpitala, ze zdenerwowania wy 
piłem pół butelki wina...”.

Świadkowie potwierdzili sło­
wa oskarżonego. A zatem było 
tak: błahe przewinienie Sobi­
szewskiego i kilka wyzwisk 
rzuconych przez Machonia, na 
stępnie — po kilkuminutowej 
przerwie w sporze — jeden 
krzyknął, drugi odkrzyknął i 
natychmiast obaj chwycili za 
niebezpieczne „narzędzia” i 
zrobili z nich użytek.

Gwałtowny i brutalny finał 
zajścia każę przypuszczać, że 
jego uczestnicy byli awanturni 
kami albo też. że zajście z 13 
maja ubr. poprzedziły długo­
trwałe" i poważne zatargi są­
siedzkie.

Tymczasem Machoń i Sobi­
szewski cieszyli się opinią spo

kojnych i uczciwych obywate­
li. Nieporozumienia między ni 
mi trwały natomiast od kilku­
nastu miesięcy, dotyczyły bła­
hostek i z reguły nie były burz 
liwe. Oto historia całego kon­
fliktu.

Machoń i Sobiszewski znali 
się od dziecka. Byli dobrymi 
kolegami. — Przestałem Ma­
chonia lubić — powie później 
Sobiszewski — kiedy zamiesz­
kaliśmy w jednym obejściu, w 
domach stojących naprzeciw­
ko siebie, a właściwie od cza­
su incydentu w kurniku.

Bielili wspólnie kurnik. Ma- 
ćhoń był pijany, w rezultacie 
czego upadł na koryto i doz­
nał lekkich obrażeń. W związ­
ku z tym Machoniowa zarzuci­
ła Sobiszewskiemu, że rozpija 
jej męża. Tej treści doniesie­
nie złożyła również kierowni­
kowi Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Janowie, w 
której Machoń i Sobiszewski 
od wielu lat pracowali. W re­
zultacie między dawnymi ko­
legami coraz częściej dochodzi 
ło do utarczek słownych. So­
biszewski będzie się później 
skarżyć, że Machoń szydził z 
niego i „dmuchał mu w nos 
denaturatem”.

Drugi nurt konfliktu zrodził 
się wówczas, kiedy Sobiszew­
ski zakazał Machoniowej wy­
lewać pomyje w pobliżu swo­
jego domu. Jedna ze sprzeczek 
na tym tle zakończyła się nie­
groźnym rękoczynem. Poszko­
dowana była żona Sobiszew- 
skiego. Oto całe podłoże tra­
gedii, która nastąpiła 13 maja.

Zauważmy, że sporne, błahe 
sprawy Machoniów i Sobiszew 
skich łatwe były do rozwiąza­
nia. Gdyby sąsiedzi ci wykaza­
li nieco wyrozumiałości i u- 
stępliwości, z pewnością nie 
doszłoby do konfliktu i przek­
ształcenia się dobrych kolegów 
— we wrogów. Niestety, nie 
potrafili oni kierować się pod­
stawowymi regułami współży­
cia społecznego. Kiedy tylko 
wytworzyły się sytuacje kon­
fliktowe obaj przy pomocy a- 
gresywnego działania pragnęli 
uzyskać dominację i poniżyć 
przeciwnika. Fakt, że ludzie o 
takich postawach uchodzili za

spokojnych obywateli to syg­
nał niepokojący. Wskazuje bo­
wiem, że brak szacunku czło­
wieka dla człowieka, co więcej: 
wrogość na co dzień — zaczy­
na być traktowana jako rzecz 
najzupełniej normalna.

Nie wdając się w krytykę tej 
niehumanitarnej tezy, warto 
jedynie przypomnieć, że na­
wet drobne objawy wrogości 
na co dzień łatwo mogą się 
przekształcić w zamachy na
zdrowie lub życie ludzkie.
Mówił o tym w toku postępo­
wania karnego oskarżony So- 
biszewski.

— Podczas awantury o wy­
lewanie nieczystości w pobliżu 
mojego domu Machoniowa u- 
derzyła moją żonę. Chwyciłem 
wówczas kamień i już miałem 
nim rzucić, ale pogroziła mi 
jedna z sąsiadek obserwują­
cych zajście. W 1971 roku, kie­
dy pracowałem w spółdzielni 
razem -z Machoniem, zdarzało 
się, że dmuchał on mi prosto w 
twarz odorem denaturatu. Mia 
łem wówczas zamiar uderzyć 
Machonia widłami, ale pomy­
ślałem sobie, że może się to źle 
skończyć i nie uderzyłem...

13 maja ubr. nie miał takich 
obiekcji. Błachy spór sąsiedzki 
zakończył się więc śmiercią.

MICHAŁ ŁUCZAK
P.S. Sąd Powiatowy dla powiatu 

poznańskiego skazał Sobiszewskie- 
go na 3 lata pozbawienia wolno­
ści. Za okoliczności łagodzące Try 
bunał uznał m. in. podeszły wiek 
oskarżonego, jego dotychczasową 
niekaralność i fakt, że jego psy­
chika nieznacznie odbiega od nor­
my. Wyrok nie jest prawomocny.

*) W publikacji tej operujemy 
fikcyjnymi nazwiskami, zmienio­
na została także nazwa miejscowo 
ści.
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Tym razem, zamiast dwu- lub 
trzychodówki zamieszczamy zada­
nie nieco trudniejsze. Zostało ono 
skomponowane przez wybitnego 
polskiego problemistę, który na­
stępnie w okresie międzywojen­
nym uzyskał wiele sukcesów w

Z KRAJU RAD
Związek Radziecki jest krajem słynącym z masowego 

czytelnictwa. Obecnie w ZSRR działa ponad 220 wydaw­
nictw książkowych i 13 prasowych.

Roczne nakłady literatury pięknej wynoszą 515 milionów 
egzemplarzy, społeczno-politycznej — 202 miliony egzempla­
rzy, a literatury naukowej i popularno-naukowej — 90 
milionów egzemplarzy.

☆
Fabryka autobusów we Lwowie znana jest nie tylko w 

Związku Radzieckim, ale również w wielu krajach Euro­
py, Azji i obu Ameryk. Obecnie produkuje się tu 950 au­
tobusów rocznie, w roku 1975 fabryka dostarczać będzie 
13 200 pojazdów. Lwowskie autobusy zdobyły już wiele 
nagród na wystawach międzynarodowych.

Autobus wyprodukowany we Lwowie, wiózł na kos­
modrom Jurija Gagarina przed jego pierwszym lotem w 
Kosmos*

☆
W Związku Radzieckim wyprodukowane zostało spe­

cjalne szkło dla cieplarń które umożliwia bardzo efektyw­
ne wykorzystanie energii cieplnej promieni słonecznych. 
Bez dodatkowego ogrzewania, przy temperaturze zewnę­
trznej minus 12 stopni, w szklarniach zbudowanych z no­
wego gatunku szkła doskonale dojrzewają ogórki i pomi­
dory. Technologia produkcji szkła jest bardzo prosta: roz­
grzaną do 500 stopni taflę pokrywa się cieniutką warstwą 
dwutlenku cyny.

☆
Amursk, nazywany często młodszym bratem Komso- 

molska, również buduje wyłącznie młodzież. Na terenie 
dziewiczej tajgi pracują cztery szturmowe brygady koni- 
somolskie wznoszące wielkie zakłady chemiczne i fabrykę 
obrabiarek. Miasto planowano na 25 tysięcy mieszkańców. 
W ciągu bieżącego pięciolecia jego ludność powiększy się 
jednak trzykrotnie.

☆
Obwód Magadańsk* słynie7 między Innymi z najwięk­

szych mrozów, najdłuższej zimy L. największego przyro­
stu naturalnego w ZSRR.

W jednym tylko rokn 1969 ilość jego mieszkańców wzro­
sła półtorakrotnie w porównaniu z rokiem poprzednim. 
Związane to jest z faktem, że większość mieszkańców ob­
wodu stanowią ludzie młodzi. Notuje się tu rocznie o 50 
procent więcej ślubów oraz trzykrotnie więcej narodzin 
niż na pozostałym obszarze ZSRR. (PAT)

PONIEDZIAŁEK
i 16.40 — „Zwierzyniec”: w pro- 
* gramie m. in. filmy z serii 

„Loopy de Loop” 1 „Yakky Kwa­
ki”; 17.25 — „Echo stadionu”; 17.50 
— „Teleskop”; 18.20 — „Panorama
Lubuska” 
— Teatr 
O'Neil: „

18.45 — „Eureka”; 20.05
Telewizji Russell

.Diabelski zawód”. Reży
seria — Maria Kaniewska; 21.35 —
„Dom przyjaźni’ reportaż fil-
mowy; 22.15 — Popularne arie ope­
retkowe śpiewa Barbara Nieman.

WTOREK
f 9 — „Chłopi- — ode. VH: 
1 „Bór” (kolor); 16.25 — Telewiz 

1a Młodych: „Introdukcja”, „Rajd 
do Siedlec”, „Laboratorium”, 
„Spotkanie z filmem”; 17.55 — 
Reportaż z Politechniki Warszaw­
skiej pt. „Trzydziestolatki” (ko­
lor); 18.25 — „Diariusz muzyczny”; 
18.45 — „Polityka dla wszystkich”; 
20.05 — „Hogo Fogo Homolka” — 
czechosł. film fab. (16 1.); 21.25 —
„Kontakty”; 21*55 ,Ach te la-
ta 20-te” — program rozrywk.

9 16.30 — „Zwierzyniec”; 17.15 — 
“ „Cybernetyka stosowana na co 
dzień” — ode. I; 17.45 — „Tyle 
w sercu mam wesela” (z cyklu 
..Muzyka 1 Architektura”); 18.15 —
„Militaria, 
ność”; 18.45 
14; 20.05 — , 
arabskim”;

obronność, nowoczes- 
— Język ros., lekcja 

„Co nowego w świecie
20.35 .Dziecko

świecie dorosłych”; 21.05 — „24 go 
dżiny” (kolor): 21.15 — „Recital 
Siwetłany Rezanowej”; 21.35 — 
..Sprechen Sie deutsch” — jęz. nie 
miecki. powt. lekcji 1: 22.05 — 
.Słowniczek Kina Wersji Orygi­
nalnej”: 22.15 — Kino Wersji Ory 
ginalnej: „Les Condotierre Barto- 
lomeo Colleoni” — film z cyklu 
„Słynne ucieczki”.

ŚRODA
1 8.35 — „Hogo Fogo Homolka” 
l — czechosł. film fab.: 12 — 
Międzynarodowy Konkurs Sko­
ków Narciarskich o Puchar Przy­
jaźni; 14 — Z cyklu: „Wybieramy 
zawód”; 14.20 — Mechanizacja Roi 
nictwa: „Wentylacja i ogrzewanie 
pomieszczeń inwentarskich” (cz. I 

ii TI); 16.40 — Dla młodych widzów: 
,„Nowy rok jaki — cały rok taki”
— film ot. „Kwiatek siedmiola-
tek”: 17.35 — TTP; 17.55 ,Syl-

Iwetki X Muzy” — Janusz Morgón 
storn: 18.25 — „Teleskop”: 18.45 — 

_ „Starty” — publ. młodzieżowa;

Druga płeć
Wydawnictwo Literackie 

wychodzi znowu z me 
lada serwisem. Z istnej 

powodzi nowych książek 
wskażę dzisiaj przynajmmej 
na te, których waga zdaje się 
być szczególna.

Olgierd Terlecki, świetny 
dziennikarz i pisarz o wła­
snym obliczu, przerzucił się 
ostatnio całkowicie od bele­
trystyki ku historii ostatniej 
wojny. Jednym z najciekaw­
szych rezultatów tych zainte­
resowań jest z nerwem napi­
sany tom pt. „Najkrótsza hi­
storia drugie] wojny świato­
wej". Jest to nie tylko zwię­
zły zarys historii drugiej woj-* 
ny światowej ze szczególnym 
uwzględnieniem polskich 
punktów odniesienia, ale za­
razem ambitna próba spojrzę 
nia na szereg zjawisk w spo­
sób własny i nowy. Terlecki 
ma ogromne wyczucie histo­
rii, jej praw i niespodzianek. 
Myśli przy tym kategoriami 
polskimi, dalekimi wszakże 
od megalomanii. Jeżeli stara 
sie wykazać dowodnie, fak­
tami, liczbami, analizą wyda­
rzeń niebagatelny wkład Po­
laków na wszystkich polach 
bitewnych, wkład przyczynia­
jący się w sposób istotny do 
zwycięstwa aliantów, to czyni 
to również w odruchu buntu 
przeciw, zwłaszcza typowe­
mu dla anglosaskiej mental­
ności, pomniejszaniu wysił­
ku polskiego.

W głośnym cyklu Studiów z 
historii doktryn, Grzegorz Leo 
pold Seidler publikuje ostat­
nią część, mianowicie „Myśl 
polityczną czasów nowożyt-

nych" (uprzednio wydane zo­
stały: „Myśl polityczna staro­
żytności" oraz „Myśl politycz 
na Średniowiecza"). Seidler 
wychodzi z marksistowskich 
podstaw ujmowania problema 
tyki społecznej, w myśl zasa­
dy, iż uprzednio „Filozofowie 
rozmaicie tylko interpretowa­
li świat; idzie jednak o to, 
aby go zmienić". W omawia­
nym tomie autor przedstawia 
rolę myśli politycznej w for­
mowaniu światopoglądu no­
wożytnej Europy, ze szcze­
gólnym wskazaniem walki 
doktryn politycznych, przy­
śpieszających lub opóźniają­
cych proces przemian. Cen­
ne są oceny myśli politycz­
nej okresu przełomu, przecho 
dzenia ze średniowiecza w 
nowożytność, waga Odrodze­
nia zwłaszcza włoskiego (ro-

Z książką na ty

grze bezpośredniej. Był mistrzem 
Polski oraz reprezentantem kra­
ju w drużynie olimpijskiej.

Główny plan w zadaniu polega 
ha przesunięciu plona „b” na po­
le 6 z groźbą: b7 X. Czarne prze­
ciwdziałają ruchem: 1. ...Hfl. Jak 
zatem należy rozwiązać wielocho- 
dówkę? Rozwiązanie podajemy po 
niżej. Życzymy przyjemnej roz­
rywki!

☆
Rozwiązanie wielochodówki (p. 

diagram nr 63): 1. Hc3 c5 2. He3 
Ge5 3. Hd2 Gd4 4. Ha2 Wh5 
5. He2 fe i dalej 6. b6 oraz 7. 
b7X.

la Machiavellego — tom iego 
wydał ostatnio PIW), formo­
wanie się nowego światopo­
glądu, model angielskiej szko 
ły kapitalizmu, idee Oświece­
nia prowadzące od zwątpie­
nia ku buntowi, wreszcie ten 
dencje narastająse liberaliz­
mu z jego zmiennościami i 
sprzecznościami wewnętrzny 
mi.

Bestsellerem stanie się wre 
szcie wydana u nas (w ma­
łym nakładzie 5 tys. egz.) roz 
głośna praca Simone de 
Beauvoir — „Druga płeć" 
(tom pierwszy w przekładzie 
Gabrieli Mycielskiej, tom dru 
gi w tłumaczeniu Marii Leś­
niewskiej). Autor wstępu skró 
towo tak charakteryzuje tę 
książkę: „Egzystencjalistycz- 
ny traktat o sytuacji kobiety, 
mający dać podstawę, mate­
riał do wyboru, jaki przed 
współczesną kobietą stoi. 
Przedmowę .świetną, błysko­
tliwą .napisał do tej książki 
jeszcze profesor Konstanty 
Grzybowski. Równie istotny 
dla lektury jest wstęp samej 
Simone de Beauvoir, bez któ 
rego nie warto w ogóle przy­
stępować do lektury. Zara­
zem chciałbym uprzedzić ła­
twowiernych, by nie szukali 
w tej głęboko potraktowanej 
pracy, choć niekoniecznie na 
leży się godzić ze wszystki­
mi tezami autorki, jakichś ta­
nich podniet, niskiego epato­
wania się, kierunkowych o 
specjalnym posmaku.

Ślicznie wydany został tom 
pt „Studia z zakresu socjolo 
gil, stenografii I historii ofia­
rowane Kazimierzowi Do- 
brcwcisklemu". Zawsze wzru 
szają mnie, coraz rzadsze, 
niestety, tego rodzaju wyra­
zy czci i wdzięczności, oka­
zywane wybitnym postaciom 
naszej nauki przez uczniów, 
współpracowników, naukow­
ców innych dyscyplin, jak to 
uczyniono w tym wypadku w 
odniesieniu do profesora „Ja 
giellonki" wszechstronnie u- 
talentowanego, torującego 
drogę dla dalszych badań po 
dejmowanych dzisiaj w imię 
tezy wyjściowej Dobrowolskie 
go, głoszącego konieczność 
twórczego stosowania metody 
podejścia do przedmiotu ba­
dań. Tom opracowany został 
pod redakcją Władysława Leś 
niewskiego, a zawiera m. in. 
rozprawy takich luminarzy 
nauki, jak Józefa Chałasiń- 
skiego, Jana Szczepańskiego, 
Mariana Żychowskiego, Ro­
mana Reinfussa, Andrzeja Wa 
ligórskiego, Konstantego Grzy 
bowskiego, Andrzeja Piekary, 
Jerzego J. Wiatra i innych, 
Tom uzupełniony jest biblio­
grafią prac prof. Kazimierza 
Dobrowolskiego za lata 1916 
—1971, opracowaną przez 
Czesława Bieńkowskiego.

Z dziedziny teatraliów od­
notowujemy dwie interesują­
ce pozycje. Znawca teatru, 
Roman Szydłowski opubliko­
wał dłuższą, eseistycznie po­
traktowaną pracę „Dramatur­
gia Leona Kruczkowskiego", 
mającą na celu wskazać wła­
ściwe. wybitne miejsce auto­
ra „Niemców" w naszej po­
wojennej dramaturgii. Jak po 
tąd brakło syntetycznego o- 
pracowania dorobku drama­
turgicznego Kruczkowskiego, 
tak w stadiach rozwoju, jak 
w teatralnej jego obróbce. 
Szydłowski słusznie przyjął 
koncepcję chronologicznego 
ukazania drogi twórczej auto 
ra „Śmierci gubernatora", 
jak też kolejność powstawa­
nia jego sztuk.

„Teatr Dionizosa" Zbignie­
wa Osińskiego, to zbiór szki­
ców z pogranicza historii, 
krytyki i teorii sztuki teatru, 
koncentrujących się tematycz 
nie wokół trzech wybitnych 
polskich twórców teatralnych: 
Wiliama Horzycy, Jerzego Gro 
towskiego oraz Konrada świ­
niarskiego, z odniesieniami 
do Wyspiańskiego i Leona 
Schillera, a zatem wszystkich, 
reprezentujących w teatrze 
postawę tzw. dionizyjską, o- 
pozycyjną natomiast wobec 
sztuki typu „apolińskiego".

EUGENIUSZ PAUKSZTA

lor); 23.10 — Język franc. — lek­
cja 33, cz. II. ,

PIĄTEK

20.05 — Studio 63 — Mirosław 2u 
ławski: „Opowieści mojej żony” — 
widowisko pt. „Starosta z Leska”;
20.20 — Z serii: „Słynne ucieczki” 
franc. film fab. pt. „Śledztwa in­
spektora Lamba” (kolor); 21.15 — 
„Świat i Polska” (kolor); 21.50 — 
Reportaż filmowy z Międzynarodo 
wego Konkursu Skrzypcowego im. 
H. Wieniawskiego w Poznaniu.

9 17.15 — „Nasze recenzje”; 17.30
— Świat w kamerze reporte­

rów: „Nad jeziorem Atitlan” i 
„Pocztówka z Turku”; 17.50 — 
„Dzień w Czarnolesie”; 18.15 — 
„Regina Smędzianka” (interpre­
tacje): 18.45 — Język franc., lek­
cja 33, cz. 2; 20.05 — „Wiejski tur 
niej” — program rozrywkowy 
CSRS; 21.15 — „24 godziny” (ko­
lor); 21.25 — „Eugeniusz Oniegin” 
— Aleksander Puszkin; 21.55 — 
Teatr „Kobra”: „Szal” — ode. II; 
23.05 — Jęz. ros. — powt. lekcji 14.

I; 17.10 — Polski Film Dokumen­
talny; 17.50 — „Pół godziny dla 
ambitnych”; 18.20 — „Sprechen Sie 
deutsch” — język niemiecki, lek­
cja 2; 18.50 — „Raj utracony”
(Świat, który nie może zaginąć) 
— ang. film ser., dok. (kolor); 
20.15 — „Marta” — fab. film CSRS 
(kolor): 21.30 — „Uroczysty kon­
cert ONZ”; 23 — „24 godziny” (ko 
lor); 23.10 - „Slim John” — kurs 
podstawowy jęz. ang., powt. lek­
cji 9: 23.40 — „Program II propo­
nuje”.

CZWARTEK

i 8.30 — Z serii: „Słynne uclecz- 
’ ki” — franc. film fab. pt. 

„Śledztwo inspektora Lampa”; 
16.40 — „Ekran z bratkiem”: w 
programie m. in. film z serii 
„Ivanhoe”; 17.45 — PKF; 17.55 — 
„ZSRR-50 — Estońska SRR”; 19.10 
— „Przypominamy, radzimy...”; 
20.05 — „Porwanie” — włoski film 
fab. (16 1.); 21.45 — „W Kalinie i 
gdzie indziej” — program ekono­
miczny: 22.15 — „Ekspres hri 17”.

9 16.50 — „Krajobraz Polski” 
“ (kolor); 17.20 — „Spotkanie ze 
sztuką nowoczesną”, cz. 4 (kolor); 
17.50 — „Człowiek i automaty” (Z 
cyklu: „-Kolorowe spotkania” — 
kolor); 18.20 — „Gustaw” — węg. 
film animowany (kolor): 18.25 — 
„Krzesło na tratwie” (Sztuka w 
Wenecji), cz. 3: 18.45 — Jęzvk 
angielski w nauce i technice, lek­
cja 15: 20.05 — Folklor świata: 
„Brazylia” — program muzyczny; 
20.35 — „Lucjan i miłość” — pro­
gram rozrywkowy TV NRD (ko­
lor): 21.35 — „24 godzinv” (kolor); 
21.45 — ,,Perłv Czarnego Konty­
nentu” — japoński film dok. (ko­

4 8.10 — „Porwanie” — włoski 
* film fab.; 12.25 — Międzynaro 
dowy Konkurs Skoków Narciar­
skich o Puchar Przyjaźni w Wiś­
le; 16.40 — „Pora na Telesfora”; 
17.25 — „Nie tylko dla pań”; 18.25 
— Spotkanie ze Stanisławą Celiń 
ską; 18.45 — „Za kierownicą”;
20.05 — „Ostatni rok” — radź, film 
dok.; 21 — „Panorama Tygodnia”; 
21.40 — Teatr TV — Iwan Gończa 
row: „Zwyczajna historia”. Adap 
tacja i reżyseria — Lech Komor­
nicki.

2 16.35 — „Nauczyciel tańca”;
17.05 — „Władza” (Hrabina 

Cosel) — cz. II polskiego filmu 
fab.; 17.55 — Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej; 18.30 — „Slim John” 
— kurs podstawowy jęz. ang., 
lekcja 9; 19 — „Misteria”; 20.05 — 
Spotkanie z Zygmuntem Kossa­
kowskim; 20,40 — „Wracam do do­
mu” (Więlcy znani i nieznani) — 
Gabriel Narutowicz; 21.15 — „24 
godziny” (kolor): 21.25 — „Witaj­
cie w Chimbote” — polski film 
dok. (kolor);i 22.15 — Klub Dobrej 
Roboty: 22.55 — Język/ang. w na­
uce i technice (powt./.

SOBOTA

19 i 22.20 — „Życie małżeńskie” 
— franc. film fab. (16 1.); 15.30 

— „Program I prononuje”t 15.50 — 
— „Redakcja Szkolna zapowiada”; 
16.05 — „TV Informator Wydaw­
niczy”; 16.40 — Teatr Młodego Wi 
dza — Aleksy Arbuzów: „Mój 
biedny Marat”. Reżyseria — An­
drzej Marczewski: 18 — „Turvsty 
ka i wypoczynek”; 18.10 — „Spot 
kania z przyroda” (kolor); 18.35 
— „Pegaz” (kolor): 20.15 — Mała 
Scena Teatru Rozrywki — Louis 
Verneuil i Georges Berr: „Mece­
nas Balhec i jego maź”. Reżyse­
ria — Edward Dziewoński; 21.50 — 
Wiadomości sportowe.
9 16.10 — „Wieczór z piosenką” 
~ — z klubu piosenki: 16.40 — 
„Jego ekscelencja miasto” — ode.

NIEDZIELA
4 7.45 — „TV Kurs Rolniczy”; 
* 8.20 — „Przypominamy, radzi 
my...”; 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 9 — „Telera- 
nek”, „Niewidzialna ręka”, „Wi­
zyta na torze samochodowym”, 
Telewizyjny Klub Śmiałych, film 
z serii „Mój przyjaciel Ben”, 
„Zrób to sam”; 10.20 — W starym 
kinie: „Film moją pasją”; 11.20 — 
Koncert reprezentacyjnej Orkies­
try Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego w Bydgoszczy z Sali Rycer 
skiej Zamku Malborskiego; 12.10 
— Sprawozdawczy magazyn snor- 
towy; 14 — „Przemiany”; 14.30 — 
Dla dzieci — Krystyna Boglar: 
„Gucio i Cezar” (kolor); 15.20 — 
„W obiektywie”: 15.50 — „Josef 
Laufer i jego piosenki”; 16.20 — 
Z cvklu — „Piórkiem i weglem”; 
16.45 — „Wielka gra”; 17.40 — Z 
cyklu: „Kobiety ich życia” (,.Sa 
motny lak nikt”) — Kamil Cy- 
nrian Norwid: 18.35 — „Te1«9
Echo”; 20.50 — „Chłoni” — ode. 
VIII: „Gospodynie” (kolon): 20.55 
PKF: 21.05 — „Znasz li ten kraj” 
— program estradowy.

9 16.05 — Dla młodych widzów: 
“ „Myszołów, szubienicznik i In­
ni” — fab. film CSRS: 17.20 — 
„Z wizvtą u Melpomeny”: 17.50 — 
Fi1mv Studyjne: „Valparaie moja 
miłość” — film chilijski: 20.05 — 
Klasycy humoru: „Onowieści 
wschodnie” — Jan Potocki (wzno 
wienie): 20.55 — „Klasycyzm” — 
cz. I z cvklu „Dźwięk i linia”: 
21.45 — „Proces Giordana Bruno” 
(Fakty mówią).

CODZIENNIE w programie 1 i 2: 
Dobranoc — 19.20: Dziennik lub 
Monitor — 19.30 oraz w progra­
mie 1 Politechnika w poniedzia­
łek. w środę o godz. 15.20 i po 
godz. 22.40 oraz w piątek — o god*. 
15.20. (b)
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Klasy sportowa w wielkopolskich

Czy nadal eksperymentalnie?
Kiedy przed trzema laty stara­

niem Kuratorium Okręgu Szkolne- 
, go Poznańskiego przystąpiono do 

tworzenia w niektórych szkołach 
podstawowych i średnich klas z po­
szerzonym programem wychowa­
nia fizycznego, idea ta miała spo­
ro przeciwników. Od lutego 1970 
roku uczniowie klas pierwszych i 
drugich dwu poznańskich szkół 
podstawowych rozpoczęli zajęcia 
na pływalni. Od września nato­
miast utworzono inne klasy spor­
towe w trzydziestu dziewięciu szko 
łach podstawowych i jedenastu 
średnich. Zwiększoną z 2 do 6 licz 
bę godzin wychowania fizycznego 
uczniowie tych klas wykorzysty­
wali na doskonalenie umiejętności 
w dziesięciu dyscyplinach sporto­
wych. Akcją tą objęto szkoły w Po 
znaniu i 13 powiatach.

Wprowadzenie tych zmian nie

Hokej na trawie
Przygotowania 

do halowych 
mistrzostw Europy
Eliminacje i finały halowych 

mistrzostw Polski posłużą wła­
dzom PZHT do wyłonienia kandy­
datów do drużyny reprezentacyj­
nej na halowe mistrzostwa Euro­
py, które odbędą się w lutym w 
Wiedniu (eliminacje) i we Francji.

Pojedynki eliminacyjne do mi­
strzostw Polski odbędą się w 
trzech grupach. Dwie pierwsze 
drużyny w tabeli rozgrywek da­
nej grupy zakwalifikują się do 
spotkań finałowych. Trzecie zespo­
ły rozegrają mecze barażowe sy­
stemu każdy z każdym. W finale 
znajdzie się 8 zespołów. Snotkania 
finałowe odbędą się od 19 do 21

*bm. w Siemianowicach. Turniej 
ten przewidziany był w Poznaniu, 
jednak parkiet w hali nr 20 'mTp 
jest zbyt nierówny do ważnej koń­
cówki w walce o tytuł mistrzów- । 
ski.

Eliminacje do halowych krajo­
wych mistrzostw w grupie II roz- 
poczną się w niedzielę w hali przy 
ul. Śniadeckich. Udział wezmą ze­
społy: Polonii ze Środy, Warty i 
Lecha z Poznania, Sparty i Startu 
z Gniezna.

W grupie I w Toruniu wystąpią 
drużyny: Stelli Gniezno, AZS-u 
Katowice, Pomorzanina Toruń, Bu­
dowlanych Łódź i Sparty Wroc­
ław. Drużyny grupy III zmierzą 
sie w Siemianowicach. O awans 
ubiegać się będą: Grunwald Po­
znań, Cieszyn, Beskid Bielsko, 
SiemianowiczaHka. Górnik Sie­
mianowice i Piast Gliwice, (p)

Trudny egzamin 
Zjednoczonych

Dzisial roznoczyna sie rewanżo­
wa runda rozgrywek o mistrzo­
stwo II ligi w hokeju na lodzie. 
Drużvna Ziedrormnych z Wf^śni 
podeimuje na Pogdame wtceiidera 
tabeli — Unie Oświęcim. W nierw- 
sz^m snotkaniu tvch zpsnołów wv- 
sokiei noraźki doznali yłpdno^ze- 
ni. Jak bedzie tym razem o tym 
przekonamy sie na meczu.

Początek spotkań: vr sobotę o 
godz. 19.30, w niedzielę o godz. 
18. (zb)

było łatwe. Braki kadry nauczyciel 
skiej, niedostateczna baza lokalo­
wa, sprzętowa. Trzeba było także 
pokonać opory rodziców, nie zaw­
sze zgadzających się na posyłanie 
dzieci do innej szkoły aniżeli rejo­
nowa. Rekrutacje d<> klasy sporto 
wej przeprowadzano z reguły 
wśród młodzieży z kilku sąsiadu­
jących z sobą szkół. Obawiano się 
również słabszych wyników na­
uczania uczniów obciążonych 
zwiększoną liczbą godzin w-f.

Czy eksperyment wprowadzony 
w kilkudziesięciu szkołach w tros­
ce o podniesienie ogólnej spraw­
ności młodzieży oraz poziomu spor 
tu szkolnego można uznać za uda­
ny? Z pewnością tak. Ze 126 klas 
istniejących w ponad 50 szkołach, 
52 klasy przodują pod względem 
wyników w nauczaniu. We wszy­
stkich uzyskano bardzo wysoki sto 
pień promowanych. Okazuje się, 
że zwiększony wysiłek fizyczny 
wcale nie przeszkadza w uzyskiwa 
niu dobrych wyników w nauce.

Również pozytywne wyniki ob­
serwuje się, a to było przecież 
głównym celem eksperymentu, w 
zakresie podniesienia poziomu 
sportu. Wybrana na podstawie kry 
teriów opracowanych przez na­
ukowców poznańskiej AWF mło­
dzież, już po niecałym roku uzyski 
wała znacznie lepsze wyniki spor­
towe. Właśnie tymi wynikami mło 
dzież ta wywalczyła sobie prawo 
reprezentowania barw Wielkopol­
ski na Igrzyskach Młodzieży Szkol 
nej.

Klasy ze zwiększoną liczbą go­
dzin wychowania fizycznego służą 
nie tylko sportowi szkolnemu. W 
szerokim zakresie mogą korzystać 
z nich także kluby sportowe. Klu­
by sportowe od początku domaga­
ły się stworzenia jak największej 
liczby klas, widząc w tym posze­
rzenie własnej bazy. Duże zain­
teresowanie i przychylność orga­
nizacji i związków sportowych w 
miarę upływu czasu maleją. Są, 
oczywiście, wyjątki od tej zasady, 
do których zaliczyć należy sekcje 
pływackie Lecha i Warty. Z nowo 
stworzonej bazy korzysta także 
szermierka, łyżwiarstwo, koszy­
kówka.

Zdecydowanie za małe jest zain­
teresowanie postępami uczniów 
klas o specjalizacji w piłce ręcznej 
i nożnej, siatkówce, gimnastyce, 
lekkiej atletyce. Poważna grupa 
młodzieży znacznie lepiej przygo- 
towna pod względem sportowym 
od swych rówieśników, może stano 
wić szerokie zaplecze wielu klu­
bów sportowych. Młodzież ta nie 
we wszystkich dyscyplinach jest 
dobrze przygotowana. Wymogi 
sportu kwalifikowanego wzrastają 
i trudno oczekiwać aby mógł speł 
nić je Szkolny Związek Sportowy. 
Potrzebna jest lepsza współpraca 
z sekcjami wyczynowymi. Współ­
praca ta rozpoczynać się winna 
już na etapie rekrutacji kandyda­
tów.

Władze szkolne robią dużo. Od 
nowego roku szkolnego na przy­
kład, planuje się utworzenie nie­
których klas dla uczniów młod­
szych (klasy III i IV zamiast V 
i VI), w szerokim zakresie prze­
prowadza się dokształcanie na­
uczycieli.

Dwu. a w niektórych przypad­

kach trzyletni okres istnienia klas 
sportowych pozwala na zebranie 
wielu interesujących materiałów i 
obserwacji. Wycinkowe prace z 
tego zakresu już dokonano. War­
to pokusić się o całościowe opra­
cowanie. Bez tego trudno jest zna­
leźć wspólne kryterium dla oceny 
bardzo różniących się pod wzglę­
dem programu klas sportowych. 
Eksperyment widziany oczyma 
władz oświatowych i sportu szkol 
nego można uznać za udany. Ocze­
kujemy jednakże odpowiedzi na 
ile służy on również sportowi wy­
czynowemu, właśnie przy pomocy 
pogłębionej analizy. (zb)

‘ I liga
siatkówki kobiet
Polonia Świdnica — Płomień Mi- 

lowice 3:0 <15:7, 15:13, 15:3). Siat­
karki Polonii nadspodziewanie ła­
two wygrały jedno z decydujących 
spotkań o zakwalifikowaniu się do 
czołowej czwórki ekstraklasy. Tyl 
ko w drugim secie siatkarki Pło­
mienia zdołały nawiązać zaciętą 
grę i ze stanu 1:10 doprowadziły 
do remisu 13:13.

Siatkarki gdyńskiego Startu 
przegrały w piątek ligowy mecz z 
krakowską Wisłą 1:3 (15:12, 0:15, 
2:15, 12:15). Spotkanie stało na sła­
bym poziomie, (ob)

Ćwiczenia rekreacyjne
Ognisko TKKF „Orzeł" wznawia 

od 7 bm. coniedzielne zajęcia re­
kreacyjne oparte na systemie ćwi­
czeń fizycznych jogów. Odbywać 
się one będą jak poprzednio w sa­
li nr 103, na I piętrze Pałacu Kul­
tury, godz. 9 — zaawansowani, 
10.30 i 12 dla początkujących. Rów­
nież w tych terminach na miejscu 
przyjmowane będą zapisy wszyst­
kich zainteresowanych, (zb)

Tragiczna śmierć 
H. Lasaka i J. Żwirki
Sport polski poniósł niepoweto­

waną stratę. W piątek w wypadku 
samochodowym zginął twórca suk 
cesów naszych kolarzy 41-letni tre 
ner kadry narodowej Henryk La­
sak oraz utalentowany kolarz 
22-letni Jerzy Żwirko.

Wypadek miał miejsce na tak 
zwanym zakręcie śmierci w Sko­
mielnej Białej. Jak zeznali świad- 
kowfe, samochód osobowy marki 
Fiat wpadł na zakręcie w poślizg 
i zderzył się z bardzo wolno jadą- 
cym od strony Zakopanego autoka 
rem.

Trener Henryk Lasak zmarł w 
drodze do szpitala w Rabce, nato­
miast Jerzy Żwirko zmarł na sto­
le operacyjnym.

W samochodzie, który uległ wy­
padkowi, jechało jeszcze dwóch za 
wodników Krzysztof Stec oraz Ja­
nusz Kowalski. Wszyscy oni jecha 
Ii na trening do Zakopanego. 
Pierwsze oględziny lekarskie nie 
wykryły zarówno u Steca jak i u 
Kowalskiego żadnych groźnych 
dla życia obrażeń, (o-b)

Dnia 3 stycznia 1973 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszej Spółdzielni

WIKTOR WOJTYNIAK
Wyrazy współczucia Rodzinie składają -

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3. I. 
1973 r. zmarł

ALEKSANDER TATARCZYŃSKI
długoletni, oddany zakładowi pracownik

« Rada Zakładowa. Rada Spółdzielni, 
Zarząd i współpracownicy 

Spółdzielni Pracj7 Branży Skórzano-Futrzarsklej 
„Zjednoczeni" w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. I. 1973 roku 
o godzinie 9.45 na cmentarzu junikowskim.

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają

Pogrzeb odbędzie się 6 stycznia br. o godz. 13.30 
na cmentarzu na Górczynie.

1069-K1

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
współpracownicy 

Poznańskich Zakładów Metalowych PT. 
w Poznaniu.

1062-K1

Z żalem zawiadamiamy, że dpia 3. I. 1973 r. 
zmarł

ADAM JANUSZKIEWICZ
były długoletni zasłużony pracownik i działacz 
społeczny Poznańskich Zakładów Wyrobów Ry­
marskich. odznaczony złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy oddanego i serdeczne­
go kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. I. 1973 r. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza. 

POP i współpracownicy
1055-K1

Dnia 3. I. 1973 r. zmarł nasz długoletni, ofiarny 
pracownik, odznaczony Odznaką „Wzorowego 
Kierowcy"

WŁODZIMIERZ HILARY
Pogrzeb odbędzie się dnia 6. I. 1973 r. o godz. 

14.35 na cmentarzu junikowskim.
Rpdzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składaja
Samorząd Robotniczy, Dyrekcja 

oraz Kierownictwo i współpracownicy 
Oddziału TI — Grunwald 

Poznańskiego Przedsiębiorstwa Transportowego 
Budownictwa w Poznaniu, ul. Wałbrzyska 1.

. _______________ 1068-K1

Dnia 3 stycznia 1973 roku zmarł długoletni, su­
mienny 1 ofiarny pracownik naszej Spółdzielni

SYLWESTER SOBECKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6 stycznia 

1973 r. o godzinie 11.40 na cmentarzu junikow­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Zarząd — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy

.Społem" Poznańskiej Spółdzielni Spożywców 
w Poznaniu.

1063-K1

tDnia 3 stycznia 1973 r. zmarł członek honoro­
wy naszego Cechu, śp.

JAN TOMASZEWSKI
mistrz ślusarski

b. podstarszy Cechu, serdeczny kolega i wzoro­
wy rzemieślnik, odznaczony Złotą odznaką ZIR,
złotymi i srebrnymi odznakami 
Izby Rzemieślniczej i Cechu.

Pogrzeb odbył się w piątek, 
cmentarzu na Miłostowie.

Cześć Jego pamięci! 
Cech Ślusarzy i Rzemiosł 

w Poznaniu.

oraz dyplomami

dnia 5 bm. na

Pokrewnvch

1061-K1

TYLKO „KOZIOŁKI” — ZAPEWNIĄ CI 
PONAD PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 

lub w losowanej końcówce banderoli podwójnego losowania 
WYSOKĄ PREMIĘ PIENIĘŻNĄ.
KORZYSTAJ Z CZTEROKROTNEJ SZANSY

1034-K1

...
i *

2467-K2

Lokale
zamienię mieszkanie 4- 
pokojowe, nowe budowni 
ctwo. Grunwald — na dwa 
mieszkania: 1-pokojowe i 
2-pokojowe, nowe budow­
nictwo. Czechosłowacka 6 
m. 8. 33786g

Przedsiębiorstwo państwo 
we w Poznaniu — poszu­
kuje dla obcokrajowców, 
na dłuższy okres miesz­
kań, wzgl. pokoi willo­
wych, umeblowanych o 
wysokim standarcie, naj­
chętniej na Grunwaldzie. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 10206-K1.

e Nieruchomości
Willkę — dom z wygoda­
mi z ogrodem w okolicy 
Poznania, przy komunika 
cji miejskiej, spiesznie ku 
pię od 280.000 do 400.000 zł. 
Oferty z opisem, adresem 
,,Prasa". Grunawldzka 19 
dla 33548g.

MEDYCZNE STUDIUM ZAWODOWE nr 1 
w Poznaniu, ul. Ratajczaka 47 

zawiadamia, 
że do dnia 27. I. 1973 r. przyjmuje

ZGŁOSZENIA KANDYDATEK
na Wydział Pielęgniarstwa.

• Nowy rok szkolny rozpocznie się w lutym 
1973 roku.

• Nauka w Studium trwa 2 lata.
• Kandydatki, ubiegające się o przyjęcie do 

szkoły winny złożyć następujące dokumenty: 
1. Podanie o przyjęcie
2. Życiorys
3. świadectwo ukończenia szkoły średniej lub 

świadectwo dojrzałości (oryginał)
4. Wyciąg z aktu urodzenia
5. Zaświadczenie o stanie majątkowym rodzi­

ców
6. 2 fotografie
7. Zaświadczenie lekarskie o przydatności 

do zawodu
8. Badania —

a) morf., OB, Wa, prześwietlenie płuc, ana­
liza moczu;

b) wyniki przeprowadzonego badania na 
nosicielstwo;

c) zaświadczenie o przeprowadzonych 
szczepieniach.

• Istnieje możliwość otrzymania stypendium 
żywnościowego.

Bliższych informacji udziela sekretariat Studium 
w godz. 8—15, tel. 536-65. 9903-K1

Dnia 5 stycznia 1973 r. odszedł od nas na zaw­
sze, namaszczony Olejami św., nasz najdroższy 
mąż, ojciec, syn, brat, szwagier, wujek, prze­
żywszy lat 50, śp.

MIECZYSŁAW ROSSA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7 stycz­

nia 1973 r. o godz. 14 na cmentarzu winiarskim, 
przy ul. Piątkowskiej,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Koronna la m. 10. 33779g

Dnia 3 stycznia 1973 r. zmarła nasza pracow- 
niczka \ ,

ZUZANNA BANASZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 6. I. 1973 r. o godz.

10.15 na cmentarzu na Junlkowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Miejskiego Handlu Mięsem w Poznaniu. 
1056-K1

W dniu 5 
szy lat 72 
i dziadek

stycznia 1973 r. zmarł nagle przeżyw- 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść

odznaczony

IGNACY BORSKI
powstaniec wielkopolski, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstań-

czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej.

Pogrążone w smutku
żona i rodzina

Kostrzyn Wlkp.. Rynek 12. 33743g

Dnia 4 stycznia 1973 r. odeszła od nas na zaw­
sze w wieku 64 lat moja droga żona, nasza ko­
chana mamusia, teściowa i babcia

ANTONINA BORUCZKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 bm. o godz. 

13.25 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążony

mąż z rodziną v

Poznań, Czechosłowacka 33 m. 6 33749g

Dnia 4 stycznia 1973 r. zakończył swój praco­
wity żywot po ciężkiej chorobie mój kochany
mąż. nasz nieodżałowany 
szy lat 70, śp.

FRANCISZEK
Pogrzeb odbędzie się

8 bm. o godz. 
nikowie.

Pogrążona

Osobnych

brat, wujek, przeżyw-

KOLIŃSKI
w poniedziałek, dnia

12.30 z kaplicy cmentarnej na Ju-

w żalu

Poznań, ul. Rutkowskiego 32.

żona z rodziną 
zawiadomień nie wysyła się.

3375Bg
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Praca © Nauka
Zguby Różne

Pomoc domowa dochodzą 
ca, potrzebna. Grodziska 
24. 33500g

Pomoc do dziecka od 
16—20 (chętnie studentkę) 
— przyjmę. Nad Wierzba 
kiem 29a m. 15. 33820g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

33188g

Przygotowanie do egzami 
nów, korepetycje, nauka 
od podstaw (przedmioty 
ścisłe, języki) pod opieką 
wykładowców. Słowackie­
go 62 m. 4. Zgłoszenia: tyl 
ko godz. 19—20. 33027g

Sprzedaż
Sprzedam nowe pianino 
„Calisia". Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 33679g.

1 stycznia, zgubiono na 
Kraszewskiego chustkę z 
czarnej koronki. Zwrot 
wynagrodzę. Tel. 603-72.

33542g
Dnia 29. XII. 1972 zgubio­
no pamiątkowy pierścio­
nek— koral, trasa linii 17. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Zapłacę rów 
nowartość. Wiadomość: 
Kowalak, SPROB, Libelta 
6, tel. 542-91. 33676g

Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn, wykonuję. Kwia­
towa 8. 33263g

Wypożyczalnia najmod­
niejszej garderoby ślub­
nej, welonów, nakryć do 
chrztu. Mickiewicza 20.

31300g

Matrymonialne
Chcesz wyjść za mąż. oże­
nić się — zwróć się z za­
ufaniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko" — 
Poznań, Strusia 9. 31434g

Dnia 4 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, przeżywszy lat 72

JOZEF ŻUROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na 
parafialnym w Murowanej Goślinie,

o czym zawiadamia

żona z

(niedziela) 
cmentarzu

dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
338332

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 stycznia 1973 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., nasz kochany mąż, 
ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 90

NIKODEM ROTH
porucznik Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 stycznia 1973 r. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarza Miłostowo - Głów­
na.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córka, synowie z rodzinami

337832

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miam, że dnia 4 stycznia 1973 r. zmarła po 

ciężkich i długich cierpieniach moja najdroższa 
i najukochańsza żona, śp.

WIKTORIA SOBOCIŃSKA
z domu SMÓŁKA

Pogrzeb 
8 stycznia 
kowskim.

odbędzie się w 
br. o godz. 13.40

poniedziałek, dnia 
na cmentarzu juni-

Pogrążony w smutku
mąż z rodziną

Poznań, ul. Kraszewskiego 8/19.

tDnia 5 stycznia 1973 r., opatrzona Sakramen­
tami św., po bardzo ciężkich ciernieniach 

odeszła od nas najukochańsza żona, mamusia, śp.

LILA REGINA MAJCHRZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 9.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córka i teściowa

Poznań, Południowa 67. 33823g

tDnia 4 stycznia 1973 r. zmarł nagle w wieku 
lat 63 mój ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­

dek, brat i szwagier

FRANCISZEK
emeryt

BARTOSZAK
ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 8. I. 
1973 r. o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona 
żona z synem i rodzina

Poznań. Kolejowa 40 m. 10. 33744g

tPo długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
na Sakramentami św„ odeszła od nas w dniu 

4 stycznia 1973 r. nasza ukochana siostra, brato­
wa, szwagierka i ciocia

KAZIMIERA GOLIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 11 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
338182
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STYCZEŃ Kacpra,
6 Melchiora,

Baltazara
Sobota Słońce: 8.03—15.53

Mniej kłopotów z wodą Fe Beton tygodnia

l TEATRY ]

POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
Nowy — g. io „Tajemniczy 

ogród”, g. 19 „Pastorałka”.
OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
OPERETKA — g. 17 „Dziękuję 

ci Ewo” (przedst. zamknięte).
MARCINEK — g. 17 „Błękitny 

jeż”.
KABARET „TEY” — g. 22 „Wi­

zyta i kwita”.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Zan 
darm się żeni” (fr. 11 1.), g. 16, 18,
20 „Trzeba zabić tę miłość” 
16 1.).

KDF PAŁACOWE — g.
„Max i ferajna” (fr. 16 1.).

APOLLO — g. 10, 13, 16.15,

(poi.

19.30

„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).
BAŁTYK g.

19.30

.Białe cza­
pie” (bułg. 7 I.), g. 12, 14, 16, 18, 
20.15 „Anatomia miłości” (poi. 16 
1.), g .22.15 „Niebieski żołnierz” 
(USA).

CZTERNASTKA — g. 15 „Był so 
bie łajdak” (USA 16 1.), g. 17.30, 
20 „Wakacje we czworo” (wł. 18 1.).

GONG — g. 10/ 12, 16, 18, 20 
,,Bolesław Śmiały” (poi. 16 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Poślizg” 
(poi. 16 1.), g. 19.30 „Śledztwo w 
sprawie obywatela poza wszelkim 
podejrzeniem” (wł. 18 1.).

C-WIAZDA g. 15
(poi. 14 1.), g. 17, 20 
sel” (poi. 14 1.).

„Pokolenie” 
.Hrabina Co-

KOSMOS g. 17. 19.30 „Niech
bestia zdycha” (fr. 16 1.).

MALTA g. 16 „Księżniczka
Czardasza” (węg. 14 1.), g. 18, 20.15 
„Freulein doktor” (jug. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Siód­
my kontynent” (czes. 11 1.), g. 17.30, 
19.30 „Dzień puszczyka” (wł. 16 1.).

OSIEDLE g. 15.30, 17.30, 19.30
.Małżonkowie roku II” (fr. 14 1.).
PANCERNIAK g. 17 „Szale-

nieć z IV laboratorium” (fr. 14 1.), 
g, 20 „Sklep z modelkami” (USA 
16 1,).

RIALTO — g. 15, 17.30, 20 . 
wieść wigilijna” (ang. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — 
17, 19.30 „Koniokrady” (USA

SCALA — g. 16 „Hajducy 
tana Angela” (rum. 14 1.), 
20 „Metello” (wł. 16 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16

,Opo-

g. 15, 
14 1.). 
kapi- 
g. 18,

„Słoń
Maruda” (ang. 11 1.), g. 18, 20 
„Smak zemsty” (hiszp. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Kot milioner” (USA 7 1.). 
g. 15.30 „Obcym wstęp wzbronio­
ny” (poi. 16 1.), g. 16.45, 18.45 „Oca 
lenie” (poi. 16 1.).

WILDA — g. 10, 1-2,30, 15.15, 17.45, 
20.15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.). 
g. 22.30 „Klan Sycylijczyków” (fr.
18 1.).

WRZOS (Mosina) - 
■„Pokusa” (wł. 18 1.).

FOTOPLASTIKON 
„Colorado — USA”.

g. 17, 19.15

g. 13—20

Zamierzenia poznańskich Wodociągów
Miniony rok był bardzo pomyślny dla Miejskiego Przed­

siębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji, szczególnie jeśli cho­
dzi o realizację inwestycji wodociągowych.
Wartość wykonanych zadań 

w tym zakresie wyniosła o 10 
min zł więcej, niż uprzednio

Podwórze-ślizgawka

planowano. To z kolei przyczy 
niło się do dalszej, sukcesyw­
nej poprawy zaopatrzenia mia­
sta w wodę. Dzięki stałej roz­
budowie ujęcia miasto otrzy-

1 DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna,, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, teł. 999; nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania nr 586-87 i
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Da 
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53, Kórnicka 24 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 78 (dyżury nocne). Marcin 
kowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznicą dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

SOBOTA — PROGRAM I: 8.30 
Konc. życzeń: 8.45 Proponujemy, 
informujemy, przypominamy: 9 Z. 
Turski: Suita na tematy kurpiow­
skie; 9.20 Konc. muz. romant.; 10.05 
„Palmy w kufrze” fragm. 3 pow.; 
10.25 Spotkanie z C. Caseili: 10.50
Technika na co dzień felieton:
11 Turniej instrumentalistów jazzo 
wych: ZSRR — Francja — Anglia 
— Polska: 11.49 Rodzice, a dziec­
ko: 12.25 Z luhelskiei fonoteki mu­
zycznej: 13 Od duetu do oktetu: 
13.20 Konc. Zesp. Radia i TV Ra­
dzieckiej: 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej: 14 Czy znasz te książkę? — 
Zagadka literacka: 14.30 Przekrój 
muzyczny tvgodnia: 15.05 Radiofe- 
rie z zima w herbie; 16,05 „Czas i 
ludzie”- 16.20 600 sek. piosenki żoł­
nierskiej: 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.30 
Wędrówki muzyczne po kraju; 
20.30 Miniatury rozrywk.: 21 Pod­
wieczorek przv mikrofonie: 22.30 
Sobotnia rewia taneczna: 0.10 
Konc. życzeń od Polonii zacranicz 
nei dla rodzin w kraju: 0.30 Pro­
gram nocnv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 10. 12.05. 15, 
16. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

Oby tak dalej

W naszym mieście — o czym 
niedawno pisaliśmy — nie ma 
zbyt wielu lodowisk, chociaż 
ich urządzenie nie wymaga 
przecież dużych nakładów. Po 
trzebna jest przede wszystkim 
inwencja samej młodzieży oraz 
tych, którzy zajmują się jej 
sprawami.

Z zadowoleniem donosimy, 
że na podwórzu domów przy 
ul. Mielżyńskiego (narożnik pl. 
Młodej Gwardii) zamieszkała 
tu młodzież przygotowała w 
czynie społecznym teren pod 
ślizgawkę. Z pomocą młodym 
mieszkańcom przyszła Poznań­
ska Komenda Straży Pożarnej, 
która wylała podwórze wodą. 
Oby więc tylko mróż dopisy­
wał! (a)

PSS „Społem" 
dla pracowników

Sprawna organizacja wy­
poczynku dla pracowników, 
jest istotnym elementem ogól 
nej polityki socjalnej- Rozu­
mieją to dobrze w Poznańskiej 
Spółdzielni Spożywców „Spo­
łem”.

W roku ubiegłym z pracow 
niczych wczasów rodzinnych 
skorzystało w PSS 1 190 osób. 
620 z nich wypoczywało we 
„własnym” ośrodku w Zako­
panem, reszta w różnych miej 
scowościach Wielkopolski, naj 
częściej na zasadach wymiany 
z innymi zakładami.

Nie zapomniano i o dzieciach 
pracowników, choć tutaj — tra 
dycyjnie — głównym okresem 
akcji wypoczynkowej jest la­
to (180 dzieci na koloniach i 
110 dzieci na pięciu obozach 
wędrownych z namiotami w 
ubr.). Na przełomie roku 1972
i 1973 zorganizowano dla
najmłodszych — zimowisko w 
Zakopanem, (ad)

Przerwa 
w dostawie wody 
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 

Robót Inżynieryjnych w Poznaniu 
zawiadamia, że w związku z robo­
tami inwestycyjnymi nastąpi 9 
bm. w godz. od 8 do 20 przerwa 
w dostawie wody dla ulicy Pa­
lacza na odcinku od ul. Głogow­
skiej do ul. Arciszewskiego.

Zainteresowani mieszkańcy oraz 
zakłady pracy proszeni są o po­
czynienie odpowiednich zapasów 
wody. (1028)

INFORMUJEMY
Niedziela (7 bm.): * Godz. 10.30 

— Pałac Kultury — spotkanie Klu­
bu b. więźniów obozu Buchen- 
wald. • Godz. 11 Biblioteka im. 
Raczyńskiego, pl. Wolności 19 — 
koncert „Niedzielne spotkania z 
muzyka”.

skich; 15.50 O czym pisze prasa li­
teracka?: 17.15 Publicystyka zagra 
niczna: Noworoczny komentarz;
17.25 „Grajaca szafa”: 17.55 Radio- 
express: 18.10 „Listy spod lipy” fe 
lieton; 18.20 Widnokrąg — program 
popularno-naukowy: 19.15 Jeżyk 
francuski: 19.31 „Matysiakowie”: 
20.01 Recital tygodnia — F. Valen- 
ti: 20.33 „Samo życie”: 20.43 Nutv, 
nutki: 21.13 Przegląd filmowy „Ka 
mera”: 21.28 Ukraińskie kolędy; 
21.48 Muz. rozrvwk.; 22.33 Heitor 
Villa I.obos — Bachianes Brasilei- 
ras Nr 5 na sopran i 8 wiolonczel.
22.45 Radiovariete.

YTiA DOMOŚCI: 
6.30, 7.30. 8.30, 9.30, 
22. 23.50.

PROGRAM III!

3.30,
12.05,

7.30
refleksje — gawęda; 7.40

4.30, 5.30,
14, 16. 19,

Algierskie 
Muzyczna

muje 
wody 
kach 
także 
dzeń.

w ciągu doby 18 tys. m3 
więcej, niż w począt- 

roku 1972. Poprawił się 
stan techniczny urzą- 

Budowa nowych magi-
stral i dalsza rozbudowa sieci 
wodociągowej przyczyniła się 
do znacznego polepszenia wa­
runków dostawy wody szcze­
gólnie w obrębie Nowego Mia­
sta. Również mieszkańcy Gór­
czyna odczuli znaczną popra­
wę zaopatrzenia w wodę.

20 min zł kosztowało ułożenie

fakt, że w br. nakłady finan­
sowe na realizację inwestycji 
MPWiK są dwukrotnie wyż­
sze w stosunku do ubr. i wy­
niosą 180 min zł.

Pieniądze te przeznaczy się m. 
in. na: dalszą rozbudowę ujęć 
wodnych, uzbrojenie terenu Wi- 
nograd i Rataj, ułożenie następ^ 
nego odcinka magistrali wodocią­
gowej, rozbudowę sieci magistral­
nej na Nowym Mieście w rejonie 
Winograd i Górczyna, rozbudowę 
kanalizacji oraz budowę kolekto­
ra kanalizacyjnego dla potrzeb fa­
bryki domów w Suchym Lesie. Na 
nemonty sieci wodociągowej i ka­
nalizacyjnej przeznaczono 20 min 
zł. (wn)

Ochłonąwszy po Sylwestra 
wych szaleństwach, prze 
pracowaliśmy pierwszy 

tydzień nowego roku. Od nas 
zależy, by 1973 był jeszcze 
efektywniejszy dla gospodarki 
narodowej, aniżeli 1972, a tym 
samym pomyślniejszy i dosta- 
tniejszy dla każdej polskiej 
rodziny. Tego życzyliśmy so­
bie podczas noworocznego to­
astu i teraz tylko trzeba su­
mienną pracą przyczyniać się 
do całkowitego spełnienia tych 
życzeń. Publikowane w prasie

i przekazywane przez radio 
oraz tv meldunki wskazują na 
to, że start w nowy rok — i 
to począwszy już od 2 stycznia 
— był bardzo dobry. Oby tak 
dalej!

ymczasem warto jeszcze 
wrócić myślami do u-
biegłego roku, który

legitymuje się zakończeniem 
kilku dużych inwestycji ko­
munalnych, mających istotne 
znaczenie dla Poznania. Przy- 
pomnijmy najważniejsze: @
drugie pasmo 
tramwaj do

wiaduktu i 
nowej pętli

nowej magistrali
która powinna

wodociągowej.
zapewnić zda-

niem Wodociągów — bezawaryjne 
już tłoczenie wody. Bardzo za­
awansowane są też prace przy 
układaniu następnego odcinka tej 
magistrali.

Dzięki tak pomyślnej reali­
zacji zadań inwestycyjnych 
miasto otrzymało półtora mi­
liona metrów sześć, wody wię­
cej niż planowano na począt­
ku roku. Zaopatrzenie w wo­
dę jest więc na razie dobre i 
należy przypuszczać, że nie 
ulegnie pogorszeniu. Rezerwy 
wody są bowiem wystarczają­
ce. Żadnych kłopotów w tym 
zakresie się nie przewiduje, 
nawet jeśli pogoda ulegnie 
zmianie. Gdyby zimowa susza 
utrzymywała się nadal, przez 
kilka jeszcze tygodni, nastąpi 
wówczas pewien spadek ciś-
nienia wody, ale jak za-
pewniają Wodociągi — jedynie 
w godzinach nocnych.

Jeśli mowa o inwestycjach, 
to na podkreślenie zasługuje

Komu, komu, bo...
Rynkowe zawołanie handla­
rzy: „Komu, komu, bo idę do 
dc«mu...“ — pozostaje nadal 
aktualne tam wszędzie, gdzie 
się handluje tak, jak to wi­
dać. na załączonym zdjęciu, 
które zostało wykonane na 

Rynku Łazarskim.
Fot. — H. Kamza

Rozstrzygnięcie konkursu

Najlepsze zakłady usługowe
Rozstrzygnięto konkurs na najlepsze zakłady usługowe po­

dległe Wojewódzkiemu Związkowi Spółdzielni Pracy w Poz­
naniu. Trwał on ponad dwa miesiące i przeprowadzono go w 
czterech działach spółdzielń: obuwniczej, krawiecko-kuśnier- 
skiej, fryzjersko-kosmetycznej oraz prania i chemicznego 
czyszczenia.
Zakłady oceniali zarówno 

klienci, jak i specjalistyczne 
komisje (o zasadach konkursu 
i jego przebiegu kilkakrotnie 
pisaliśmy w „Głosie”. (Klienci 
przysłali około 3500 wypełnio­
nych ankiet, z czego prawie 
połowa dotyczyła branży obu­
wniczej.

A oto wyniki konkursu:
O wśród zakładów usługowych 

Spółdzielni Pracy „Obuwnik Poz­
nański” pierwsze miejsce przyzna 
no zakładowi nr 49 (ul. Głogow­
ska 28) przed zakładem nr 20 (ul. 
Kraszewskiego 5). Dwie trzecie 
nagrody otrzymają załogi zakładu 
nr 34 (ul. Ratajczaka 31) i zakła­
du nr 4 (ul. Czerwonej Armii 23);

mu nr 41 przy ul. Wrocławskiej 8 
przed zakładem nr 7 (ul. Wiel­
ka 7) i zakładem nr 15 (ul. Dzier­
żyńskiego 375);

G w grupie zakładów usługo­
wych i punktów przyjęć prania i 
chemicznego czyszczenia (SP 
„Świt") pierwszej nagrody nie 
przyznano. Dwie drugie nagrody 
otrzymają załogi zakładu nr 41 
przy ul. Promienistej 141 i punktu 
usługowego nr 3G przy ul. Ście­
giennego 65 oraz zakładu nr 124 
w Domu Usług i punktu przyjęć 
w tymże budynku. Trzecią nagro­
dę przyznano zakładowi nr 124 
przy ul. Głogowskiej 158 i punkto-
wi przyjęć 
wieża 34.

Oficjalne 
połączone

nr 39 przy ul. Łukasze-

zamknięcie konkursu 
z wręczeniem nagród

tycznej 
dzielni 
tycznej

branży fryzjersko-kosme- 
zwyciężył zakład Spół- 

Pracy Fryzjersko-Kosme- 
nr 3 (Dom Usług) przed

zakładem kosmetycznym 28
„Saba” Spółdzielni Pracy Lekar- 
sko-Specjalistycznej (ul. Głogow­
ska 26) oraz zakładem nr 4 SP 
Fryzjersko-Kosmetycznej (ul. Czer 
wonej ‘Armii 77);

@ wszystkie nagrodzone zakła­
dy krawiecko-kuśnierskie należą 
do Krawieckiej Spółdzielni Pracy 
„Moda". Palmę pierwszeństwa 
przyznano zakładowi kuśnierskie-

w wyd. dźw. „Pilna przesyłka do 
Londynu” J. Janickiego; 22.45 Pio 
senki — zwierzenia; 23 Współczes­
na poezja grecka.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17, 19, 22.

ki (kolor); 20.35 — „I TV spotka-1 
nie z balladą”; 21.25 — 24 godzi-1 
nv (kolor); 21.35 — „Babunia” — 
cz. II filmu fab. (kolor); 22.55 — 
Język angielski (powt.); 23.25 — 
Program II proponuje.

f TELEWIZJA j

SOBOTA 
Teleferie: , 
film (kolor)

- PROGRAM I: 9 
.Niezwykły orzeł”

lou”
10.10 .Kasia Bal-

film fab. (kolor); 12.30
Sprawozd. z Międzynar. Konkur­
su Skoków Narciarskich Tur-
niej czterech skoczni. Transmisja 
z Bischofshofen; 15.30 — „Z ko­
szar i poligonów”; 15.50 — Redak­
cja Szkolna zapowiada; 16.30 —

NIEDZIELA
7.45

PROGRAM
TV Kurs rolniczy; 8.20

Przypominamy, radzimy; 8.30 — 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie; 9 — Dla młodych widzów — 
Teleranek: film z serii „Naokoło
świata”, TV Klub Śmiałych, 
żyta u J. Kawuloka, Galeria, 
z serii „Mój przyjaciel Ben”: 
— „Wesołe miasteczko” — 
rozrywk. prod. NRD (kolor);

Wi- 
film 
10.20 
film 

11 —
Sprawozdawczy magazyn sporto-
wy; 13 Dziennik
Ork. TV Katowice

odbędzie się 10 bm. o godz. 10 w 
Klubie Spółdzielczym „Mozaika” 
przy Starym Rynku 73/74. (ad)

Wyjaśnienie
tragedii

przy ul- Wspólnej
14-letni Marek R„ uczeń jed 

nej z grunwaldzkich szkół, spę 
dzał zimowe ferie u swej bab­
ci, zamieszkałej przy ul. 
Dzierżyńskiego. Kiedy w syl­
westrowe popołudnie opuścił 
mieszkanie i nie powrócił aż 
do wieczora dnia następnego, 
zaniepokojona kobieta udała 
się do jego rodziców.

Wspólnie wszczęto poszuki­
wania, które doprowadziły 2 
bm. do tragicznego odkrycia. 
W altanie swego ogródka przy 
ul. Wspólnej małżonkowie R. 
znaleźli zwłoki syna oraz in-
nego chłopca, którym
stwierdzili później funkcjona­
riusze MO — okazał się 13-let- 
ni Piotr B., również mieszka­
niec Poznania.

Fakt, iż chłopcy zdjęli 
wierzchnie okrycia, przema­
wiał za tym, że mieli zamiar 
przenocować w altanie. Prze­
prowadzona w Zakładzie Me­
dycyny Sądowej Akademii Me 

■ dycznej sekcja zwłok potwier­
dziła te przypuszczenia. Chło­
pcy zasnęli, a następnie na 
skutek nagłego spadku tempe­
ratury — ulegli zamarznięciu.

(res)

amon

PROGRAM II: 8.05 Po jednej pio 
sence; 8.35 Zaginiona Dywizja: 8.55 
G. Bacewicz — Krakowiak: 9 War 
szawa w niosence: 9.35 ..Ludzie do 
brej roboty”: 9.55 „Ocean piosen­
ki”: 10.25 Teatr PR „Panćylia” i 
„Demon secesji” dwa słuch.: 11.15 
Muz, ludowa: 11.25 Kęnc. chopinow
ski z nagrań diny: 13 Czas

zegarynka: 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Muzyczny poranek filmowy; 
9 „Całe zdanie nieboszczyka” ode.
17 dow.; 9.10 Pieśni W. A. Mozarta 
śpiewa Elisabeth Schwarzkopf; 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 Gra Gary Bur- 
ton: 10 Beat z Opola — zespół E. 
Spyrki; 10.15 Nowości radzieckiej 
estrady; 10 35 Wszystko dla pań; 
11.45 „Dziwne losy .lane Eyre” — 
ode. 2 pow.: 12.25 Za kierownica: 
13 Na szczecińskiej antenie; 15.10 
Album muz. uniwersalnej; 15.30 
Powrót do tygrysów — rep.: 15.45 
Bossa nova na głosy i instrumen­
ty: 16 Muz. w katedrze oliwskiei:

Dziennik: 16.40 II TV Festiwal
miany; 14.10

13.15
13.40

dobrych gospodarzy-. 13.25 Gra Ze­
spół Benona Hardego: 13.40 „Ptak 
leci, ia lece za nim” fraem. szki­
cu reportażowego M. Wagnera: 
14.05 Z historii gitarv: 14.30 Mały

16.25 Aretha Franklin Klubie

relaks 
wannę'

..Kto nowinien umvć 
humoreska: 14.45 ..Błe

kitna sztafeta”: 15 Amatorskie Ze 
snoły nrzed mikrofonem: 15.25 Z 
twórczości komnozvtorów rosvj-

GLOS WIELKOPOLSKI

Fillmore West: 16.45 Nasz rok 73; 
17.05 „Całe zdanie nieboszczyka” 
— ode. 18 pow : 17.15 Mój magneto­
fon; 17.40 Gawędy o Oświeceniu 
doc. dr R. Kalety: 17.50 „Turk 
Murphy Jazz Band” z San Fran­
cisco; 18.15 Jazz na organach: 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 An­
tologia miniatury muzycznej — 
etiuda: 19.05 Śpiewa Charles Azna 
vour; 19.20 Książką tygodnia: 19.35 
Muzyczna poczta UKF: 20 Koro­
wód taneczny: 21.49 Opera Cb. W 
Glucka „Orfeusz i Eurydyka”: 22.08 
Śpiewa Nina Simone; 22.15 Pow.

Widowisk Lalkowych dla Dzieci 
— A. i J. Afanasiew: „Czarodziej 
ski młyn”. Widowisko Państw. 
Teatru Lalek „Miniatura”; 17.50 — 
„Z kamerą wśród zwierząt”; 18.20 
— Rozmowy o książkach — O 
książce M. Malinowskiego „Gene­
za PPR”: 18.30 — Godzina Orfeu-

tramtarii” 
słowackiej 
„W Klubie

— Dla dzieci: 
komedia muz.

w Koszycach

— prągram młodz, 
nie zna granic” -

sza — 
(kolor) 
nitor;

Magazyn muzyczny nr 21
: 19.20
20.15 -

Dobranoc i Mo- 
,Kasia Ballou” —

film fab. (kolor); 21.50 — Dziennik
22.10 Interklub z NRD. Scena-
riusz — Regina Hoppner. Reżyse­
ria — Klaus Ahlgrimm: 23 — Wia 
domości sportowe i sprawozd. z 
Konkursu Skoków' Narciarskich. 
Turniej czterech skoczni (czwarty 
konkurs skoków).

PROGRAM II: 16.50
Ghana”
„Zapis pamięci’ 
mentalny; 17.50

film J. Tepli
,Av koo 

17.20 —
— program doku 

— Profesor dr A.
Kosiba (Ludzie nauki); 18.20 — 
Język niemiecki; 18.50 — „Nowi 
mieszkańcy opuszczonych miast” 
(„Świat, który nie może zaginąć”) 
— seryjny film dokum. (kolor); 
19.20 — Dobranoc i Monitor: 20.15 
— „Obrazy i ramy” (Sztuka w We 
necji), cz. II reportażu T. Kraś-

- Gra 
Prze- 

: „W 
:. TV 
15 —

wieczór pierwszy'
15.40 .Pieśń
z teki folklo-

rystycznej A. Dygacza; 16.10 — 
„Pojedynek” — teleturniej III run 
da (ostatnia); 17 — Kryteria — fe­
lieton W. Loranca; 17.10 — Z cy­
klu: „W starym kipie” — „Zła­
mana lilia” — film archiwalny 
(kolor); 18.30 — „Dama z pieskiem”. 
Tekst i reż — J. Przybora; 19.10 
— Śladami Rumcajsa — rep. z 
Jiczina; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — „Chłopi” — ode. VII 
filmu ser. pt. „Bór” (kolor); 20.55 
PKF; 21.05 — „Piosenki spod choin 
ki” — program rozrywk.; 21.50 — 
Magazyn sportowy.

PROGRAM II: 15.30 Koncert
WOSPRiTV w Katowicach. Solis­
ta W. Trietrakow; 16.15 — Dla mło 
dych widzów: „Sport i zabawa”; 
17.15 — „Rozrywki 72” (kolor); 17.35

Filmy Wojciecha Hasa

20.05 — 
rozrywk.

,Szyf-
19.20 — Dobranoc i Dziennik:

,Sylvissima”
20.55

program

Franz Kafka:
— Studio 63 

..Milena”; 21.40
„Tylko dla dorosłych” — program 
rozrywkowy.

| Tel. 657-18. godt 8.30—15 |

• Pasażerowie, korzystający z 
autobusu linii nr 63 (Górczyn — pl. 
Wielkopolski), skarżą się na nie- 
punktualne odjazdy autobusów, 
zwłaszcza rano między godziną 6.15 
a 7.30. Zdarza , się często, że au­
tobusy „wypadają” z kursu — nie 
wsżyscy pasażerowie wtedy zabie­
rają się następnym — w rezulta­
cie spóźniają się do pracy. Może 
więc dyrekcja MPK zwróci na to 
uwagę i póprawi sytuację na li­
nii nr 63.

G Prowadzę Zakład Fryzjerski 
przy ul. Gwardii Ludowej 19. Od 
1933 roku korzystałem z korytarza 
— zaplecza, w którym znajduje się 
WC, kran oraz: liczniki do światła 
i gazu. Dozorca z niewiadomych 
mi przyczyn zamknął zaplecze, 
uniemożliwiając korzystanie z WC 
itn. — pisze p. Bolesław Przybyl­
ski.

na Górczynie, ® połączenie 
ulic Głogowskiej i Traugutta 
linią tramwajową, @ otwarcie 
Kaponiery dla ruchu kołowe­
go i przebudowa ul. Roose- 
velta, Zwierzynieckiej, roz­
jazdu na Świerczewskiego i 
krzyżówki przy Zeylanda, @ 
„przerzucony” został przez 
Wartę nowy most, który o 
kilka kilometrów zbliży w 
przyszłości Starołękę do Wil­
dy, Grunwaldu i Jeżyc, 0 upo 
rządkowano nabrzeże Warty 
aż do mostu Marchlewskiego 
(moim zdaniem, tej prawdzi­
wie wiekopomnej inwestycji 
poświęca się za mało uwagi, cl 
dzięki niej przecież nadwar­
ciańskie tereny w mieście cal 
kowicie zmieniają swe obli­
cze), 0 ruszyła linia kolejowa 
o pierwszorzędnym znaczeniu 
dla najmłodszych obywateli, 
to znaczy kolejka wzdłuż Je­
ziora Maltańskiego.

Gdy jesteśmy w tym rejonie 
miasta, to nie sposób nie 
wspomnieć o trwającej budo­
wie nowego Ogrodu Zoologicz­
nego — Zaoramy na Malcie, o 
Trasie Warszawskiej i o No­
wej Ostrowskiej. Wykonuje 
się też nadal budowę Trasy 
Chwaliszewskiej, której ukoń­
czenie pozwoli połączyć komu 
nikacją tramwajową Osiedle 
Warszawskie, Komandorię i 
Bródkę — przez nowe mosty
Mieszka I i Chrobrego
Garbarami, a więc ze śródmie 
ściem.

Z budowli, o których potrze 
bie i użyteczności dla spo 
łeczeństwa nie potrze­

ba mówić, wymieńmy choćby 
tylko Dom Weterana na Szelą 
gu, gmach Podstawowej Szko­
ły Muzycznej im. Wieniaw­
skiego przy Solnej (tutaj pro 
memoria dwa „wtręty”: 1) 
szkoła ta mieściła się poprzed­
nio w baraku, 2) władze miej­
skie nie zdobyły się nadal, mi
mo 
mu 
du 
wy

iż ubiegły rok był ku te- 
doskonałą okazją ze wzglę 
na VI Konkurs Skrzypco- 
— na mianowanie w Poz-

naniu ulicy Henryka Wieniaw­
skiego!). Dalej: pływalnia w 
parku Kasprowicza, wyrosłe 
„jak na drożdżach” kolejne 
wieżowce Centrum, zapocząt­
kowana budowa Fabryki Do­
mów w Suchym Lesie i orbi- ■ 
sowskiego hotelu przy ul. Sta- 
lingradzkiej. A dziesiątki no­
wych bloków w osiedlach mie 
szkaniowych? Ich budowy 
już się nawet nie podkreśla, 
bo te inwestycje stały się „naj 
zwyklejsze pod słońcem”...

Długo bo długo tó trwało, 
ale w końcu hotel „Lech” po 
gruntownej renowacji i pod­
wyższeniu przyjął w ubiegłym 
roku pierwszych gości, nato­
miast w stawianej od lat no­
wej siedzibie Akademii Wy­
chowania Fizycznego przy ul. 
Marchlewskiego nadal „urzę­
dują” wykonawcy, chociaż 
zdawało się, że w 1972 roku 
już na pewno gmachem za­
władną Komarzy, Badeńscy i 
setki innych młodych ludzi, 
zdobywających wiedzę w na­
szej słynnej AWF.

Niechlubne te wyjątki nie 
mogą jednak przysła­
niać nam obrazu całości. 

Do odnotowania bowiem by­
łoby w Poznaniu niewątpli­
wie — oprócz wymienionych 
w felietonie — co najmniej 
drugie tyle osiągnięć we wszel 
kich dziedzinach życia. Lu­
dziom, którzy do tego się 
przyczynili w 1972 r., należą 
się od nas, poznaniaków, wy­
razy uznania i podziękowa- 
nic.

ZDZISŁAW KADRA

Czy podpisałeś już deklarację na 
Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia?
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